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5> Š Aby uczcić 30-lecie kina i jednocześnie złożyć hołd największemu genjuszowi Francji Wiktorowi Hugo w 40 lecie jego śmierci —Ameryka 
SZYC stworzyła arcydzieło filmowe, które w swej nieskazitelnej doskonałości przerasta wszystkie dotąd wyprodukowane filmy, arcydzieło przezwane 


DA s&oroną sztuki kinematografieceznej“ 


Dzwonnik 


Monumentalne arcydzieło filmowe w 12 aktach amerykańskiej wytwórni UNIVER- 
SAL-FiLM, New Jork, Prezydent Carl Laemmle podług nieśmiertelnej powieści 


<< NOTRE DAME de PARIS 


Z miłości ku cygance 
ESMERALDZIE 


BR CER 
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ZERA 


Garbusek Quasimodo Klaudjusz, alchemik 


Glopin, król żebraków 


narażał życie zabijał 
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wzgarázil świafem 


podpalił Paryż 


poświęci! fortunę 
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W roli garbuska QUASIMODO dzwonnika 
katedry Notre Dame-fenomenalny aktor filmowy 


LON CHANEY 


którego genjalna kreacja jest cheł-d'oeuvre'em 
sztuki mimicznej i aktorskiej. 


(4 x 


DĄ - Wrolicyganki ESMERALDY— pelna słodyczy, 
MA powabu, czaru, ujmującego wdzięku 


| RUTH MILLER 


Ilustracja muzyczna w wyKonaniu orltiestry symionicznej pod dyr. LEONA KANTORA. 
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Centr. Stow, Opieki nad Dziećmi 
— i Sierot., Oddział w Łodzi. — 


Rozpaczliwy atak na fundusze skarbowe 


Prawica złamana wojną domową 
w swoim obozie z p. Koriantym — 
zachowuje się naogół, jak pokona- 
ny wróg, który zbiera siły do no- 
wego ataku, czeka na okazję... Na- 
tomiast jej nierozłączny przyjaciel 
rzekomo centrowy „Piast', który 
miał kiedyś stanowić główną par- 
tę ludową w Polsce, uderzył do 
ataku na rząd p. Władysława Grab 
skiego. Naturalnie nie wszystko, 
co czyni ten najdłuższy z rządów 
w Polsce jest doskonałe i bez za- 
rzutu, ale trzeba przyznać, że 
obecny atak „piastowy” jest jed- 
nym z najzawziętszych, jakie moż- 
na było zaobserwować, 

Niema w tym ataku żadnego 
podkładu ideowego, żadnej my- 
śli państwowej a tylko nagi egoizm 
partyjno - prywatny, niczem nie 
osłonięte uczucie zemsty za -„kiep- 
skie interesy" i próba wydostania 


pieniędzy do swojego rozporządze- | chjeno - piastowego, tem zdrow-ļ P: 


nia? | 
Rada naczelna „Piasta” w dniu | 

24 b. m. oświadczyła, że | 

„polityka rządu doprowadziła rol- 
nictwo nad brzeg przepaści" 

i po szeregu innych jeszczę „stwier 

dzeń'” 

„wyraziła ubolewanie rządowi p. 
Grabskiego, że nie rozwiązał re- 
formy rolnej“ 

i że 
„nie zwalczył dzikiej parcelacji”, 
Aby zrozumieć cały bezczelny 
cynizm tej uchwały, którą „Piast 
zapowiada i bezwzględną opozy- 
cję przeciw rządowi. trzeba przy- 
pomnieć sobie parę faktów. 
A więc co się tyczy reformy 10l- 


nej: 

Właśnie gabinet p. Witosa wy- 
ciągnął się, jak długi przez to, że 
nie umiał, mając 

„stałą polską większość” 
w sejmie, przeprowadzić reformy 
volnej"; 

Wykonywując ściśle sojusz lanc- 
koroński p. Witos sakotował * ye 
konanie reformy rolnej i przez to 
odepchnął od siebie grupę Bryla, 
tracąc większość w izbie. 

Za czasów urzędowania 
stowców* w głównym umz;zdzie 
ziemskim, obecnie minister twie 
reform rolnych „dzik parcelacja” 
stała się zjawiskiem oodziennem o 
ile tylko dokonywanie jej b-ło z 
korzyścią dla piastowców, 

Przypomnijmy sobie teraz fakt 
drugi z najbliższej przeszłości. 

Poseł Byrka wystąpił w imieniu 
„Piasta” z żądaniem dodatkorvych | 
kredytów dla rolnictwa, premier, 
astro przeciwstawił się tym urosz- 
szeniom. Ta właśnie odmowa za- 
gubiła nastroje „piastowskie”; al- 
bo będą subsydja dla małopolskich 
„piastowców* — rolników, albo 
rząd, ma leżeć, Pieczeń zapachnia- 


„pia- 


Odwet za plajty 


ków"—pp. Kowalczuka i Szydłow=" 
skiego, byłego ministra przemysłu. 

Widoczni: to jest ów „brzeg 
przepaści” nad którym znalazło się 
rolnictwo. 

O tem mówi rezolucja „Piasta“, 
domagając się ratunku dla ,„szero- 
kich mas ludności” od p. Grabskie- 
go. 
Szerokim masom nie dzieje się| 
najlepiej dokucza im drożyzna i 
bezrobocie, nieraz głód i nędra, 
ale te „szerokie masy“ z pnzyjem- 
nością rejestrują plajtę rolników a; 
la pp. Kowalczuk i Szydłowski, 
Żałują najwyżej, bo ci panowie nie 
spadają do przepaści, bo poza Ban-, 
kiem  Agramno - Przemysłowym, i 
mają jeszcze na otarcie łez wTepe-; 
ge” i różne spółki budowlane a- 
śrarno - osadnicze i t, p. 

Im mniej będzie tych tworów 
spekulacji z okresu inflacyjnego i 


J 


, 


szy będzie organizm gospodarczy 
państwa i tem normalniejsza „,,e- 
$zystemcja szerokich mas“, o któ! 
rej sobie nagle „Piastowcy” przy-. 


| pomniefi, 


Wreszcie zwrócimy uwagę na 
jeden jeszcze punkt obrad piastow= 
skich; 

Atak na prasę, która „usiłuje o- 
drażającemi metodami zwalczać 
posłów „niemiłych rządowi”. | 

Nie wolno zatem zdaniem „Pia- 
sta' nic złego pisać o pp. Kowal- 


czuky i Szydłowskim, bo to także ) 


szkodzi „szerokim masom“. 
Zestawiając to wszystko, co 

przypomina się z okazji obrad 

„Piasta” z tekstem uchwał, z ia- 


twością przekonywujemy się, 
jest to rozpaczliwy atak na fundu- 
szę skarbowe, które, przestały do- 


KUPUJCIE ZNACZEK 
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Nr 28 


Tydzień Sieroty 


Zyd. 24—311. 
Niedola posiadaczy rosyjskich 


walorów 


że W Paryżu zajmuje się komitet wyko awczy spra- 


wą likwidacji walorów i obligów rosyjskich. Gorz- 
kie żale rentjerów francuskich, U nas nie lepiej. 


pływać do różnych wycieńczonych 
dyw p. Orebekiego rosyjskich znajdzie się we Francji 
p r , |nie mało, Rekrutują się oni ze 

Nawet narodowa - demokracja wszystkich klas i sfer społecznych 
w obecnym momencie niema wiel- Im większe było ich zaufanie do 
kiej ochoty sekundować rozżalo- Rosji przed wojną, tem większe 


f - . p rozczarowanie i gorycz po rewo- 
nym i rozżartym „Piastom'* w ich 5 RERA ? 
IBAR lucji październikowej. Zwłaszcza 


tych, którzy ulokowali swe dro- 
Naturalnie, że i tam „Ślinka” j" bne, często kilkuset frankowe o- 


leci. W spokojnej „obserwacji | szczędności w papierach rosyj- 
,„Chjena'”* czeka, kiedy będzie czas skich, w akcjach, obligacjach pry- 
dorwać się do trupa, zagryzionego watnych i państwowych. 


przez nieukontentovanych rolni.| , W tych dniach właśnie odbyło 
ków się w Paryżu w sali „Societes Sa- 


7 ; vantes", zebranie wierzycieli fran- 
P. Aleksander Świętochowski na | cuskich, zwołane przez komitet 


łamach „Gazety Warszawskiej" | wykonawczy, funkcjonujący ku o- 
roni łzy wraz z p. Witosem, że bronie ich interesów od paru mie- 
„rolnictwo ogołocone zostało  z|S'<CY: 
najkonieczniejszych środków", a| Na zebranie zjawiło się około 
Stroński w „Warszawiance”* 0. Czterysta osób; przeważmie starsi 
blicza, ile to głosów ma teraz! WIE<owi ludzie, 
„Chjeno- Piast" po włączeniu się Przewodniczący, p. Philippe, 0- 
do klubu p. Witosa — pp. Toszka, twiera zebranie, Ile wynosi ogól- 
zk | Pan Śkróśski śr na suma pretensji irancuskich do 
Janec: a ao, =k 1 ZrESZ- Rosji, oto pierwsze pytanie, które 
łą naiwnie łaskawie uprzedza, ŻE uważa za konieczne wyjaśnić prze 
obliczenie to ma narazie tylko cha- 


wodniczący. Stwierdza, iż ani cy- 
akter informacyjny, bo stronnic 


fry podane przez Rakowskiego, 
iwa „narodowe” nie chcą jeszcze ani też obliczenia dokonane przez 
z tego robić użytku. 


biura rządowe nie odpowiadaią 

rzeczywistości. Urzędowo i ofi- 

Zapomina nota bene przy tem o- cjalnie stwierdzona suma wierzy- 

bliczeniu, że musiałby się pogodzić telności francuskich w wysokości 

im śmiertelnym wrogiem p. . a 

2 kg : JLEC > niesiona do 12 i pół miljarda, zda- 
a ACZ niem p. Philippe'a. 

*a" na dwór p. Grabskiego. (konat olbrzymiej pracy przełicze- 

Wkrótce zobaczymy, czem się nia raz jeszcze i podsumowania 

cy oświadcza, iż kolejnem zada- 

St. Gr. niem komitetu będzie praca i wy- 


Posiadaczy walorów i obligów 


nunu—>m>m„no>„>„)„) )>)„oozz Z M 


a 


Bezprawny 


7 miliardów fr. winna być pod- 
Tak wyglądą obecny zajazd „Pia Stwierdziwszy, iż komitet do- 
ten zajazd płacić będzie. | długów rosyjskich, przewodniczą- 
s a 
wyrok sądu gdańskiego 


Motywy wyroku opiera 3 się, jak zwykle; „na suwe- 
renrności wolnero miasta“ 


À S _ [ciwko urzędnikowi polskiemu — o- danie samodzielnie, niezależnie cd 
Poseł polski do sejmu gdańskie- <karżono $o o opór staw'ony wła- polskiej policji dworcowej. 


gc Łangowski porusza dzisiaj w 
„Gazecie Gdańskiej" zasadniczą 


sprawę uprawnień polskiej policji | 


kolejowej na kolejach obszaru wol- 
nego miasta Gdańska w związku z 
konfliktem, który zaszedł mniej 
więcej przed półtora rokiem na 
dworcu gdańskim. Przybył wtedy 
do Gdańska po dokonanych w Tcze 
wie czynnościach urzędowych, pol- 
ski urzędnik kolejowy, któremu 
przysługiwał charakter polskiego 
kolejowego urzędnika policymego, 
albowiem był kontrolerem dyrek- 
cj: kolejowej. Na dworcu gdańskim 


doszło do kolizji z policjantem gdzń 


skim, w następstwie czego poli- 
cjant gdański, mimo oporu, zaaresz 
tował urzędnika polskiego przemo- 


dzy państwowej, oraz o obrazę u-| W związku z tem, należy podkre 
rzędnika gdańskiego. Gdański sąd ślić, że wolne miasto Gdańsk, któ- 
powiatowy wydał wyrok uwalnia-|re w całości pozostawiło w mocy 
jący, ze względu na niejasne prze- ustawodawstwo pruskie, a zatem 
pisy co do kompetencji reprezen- | także i dawniejsze policyjne prawo 
tantów dwu odrębnych władz po- pruskie, polegające na orzeczeniu 
licyjnych, Prokuratorja gdańska na'wyższego sądu administracyjne- 


siłki nad bezwzględnem wydoby- 
ciem pieniędzy z Rosji, 

Dyskusja, która wywiązała się 
po przemówieniu p. Philippe obfi- 
towała w dość ciekawe i mogące 
zainteresować i nasz ogół wierzy- 
cieli szczegóły, 

— Kto powinien otrzymać naj- 
pierw pieniądze? — pyta jeden z 
zebranych. Wydaje mí się, ciągnie, 
iż przedewszystkiem należy wy- 
windykować należności właścicie- 
li rosyjskich papierów państwo- 
wych, Ci właśnie są najbardziej 
poszkodowani, albowiem rekrutu. 
ją się z pośród drobnych rentje- 
rów, 


— A co będzie z flotą Wran- 
gla? — woła ktoś z miejsca. 


— O ile wiem, odpowiada p. 
Philippe, flota nie będzie wydana 
Rosji dopóty, dopóki nie zostanie 
rozstrzygnięta estii długów, 
dopóki Francja nie otrzyma od 
Rosji należnych jej sum. 


— Nie należy dzielić posiada- 
czy papierów rosyjskich na wiel- 
kich i małych, protestuje iakiś sta 
ry pan z wstążeczką legji honoro- 
wej w pętlicy. Ja sam zaliczam 
się do małych posiadaczy. Mam 
papierów rosyjskich tylko na 400 
franków, Ale nie wiadomo dzisiaj, 
kto nabywał ongi więcej papie- 
rów. bogaci czy biedni, Ale tak, 
czy inaczej państwo powinno ho- 
norować swe zobowiązania i tego 
się domagamy. (Oklaski). 

Włem z głębi sali rozlega 
zapytanie: ` 

— A czy będziemy odróżniać 
przedwojennych nabywców walo- 
rów rosyjskich od powojennych? 
Jeśli nie, w takim razie zatrze- 
my różnicę między spekulantami 
a ludźmi pracy. (Protesty). 


Przewodnitzący wyjaśnia, iż 
różnicy nie można czynić i wszyst 
kie pretensje należy zaspokoić, 

W rezolucji, którą zebranie 
przyjęło, znalazł się protest prze« 
ciw oświadczeniu Rykowa o dłu- 
gach rosyjskich. Pozatem stwier- 
dzono konieczność uformowania 
jednego, solidarnego frontu wie- 
rzycieli (istnieje jeszcze w Paryżu 
komitet półoficjalny z pp. Noulens 
t Siou na czele), 


się 


U nas, w kraju znajduje się b, 
poważna liczba posiadaczy papie- 
rów i obligów, rosyjskich. Intere- 
sy ich nie są jednak bronione 
przez jakąś wspólną organizację, 


zgłosiła ze swej strony apelację do go w Berlinie, postąpiło w wymie- 


wyższej instancji, stojąc na stano- 
wisku, że w sprawie kompetencji 
władz policyjnych, urzędnikom pol- 


skiej dyrekcji kole'owej na terenie | wiązującem na obszarze wolnego 
wolnego miasta Gdańska nie przy- |miasta ustawodawstwem, poddają- 


sługuje wykonywanie żadnych 
praw suwerennych, Oskarżony za- 
tem podlega karze, jeżeli sprzeci- 
wia się aresztowaniu go przez poli- 
cjanta gdańskiego, W myśl wywo- 


| na czem źle wychodzi całość spra- 
nionym wypadku zupełnie bezpra- wy. Pozatem mamy masę posiada- 
wnic, Stanowisko zajęte przez są- czy książeczek oszczędnościo- 
dy gdańskie jest sprzeczne z obo-| wych b. Banku państwa. Tutaj 

| znajduje się, w ich szeregach, nie- 

mało ludzi, którzy w tych depozy- 
tach ulokowali cały swój aieżsk: 
paręset lub parę tysięcy uciuła- 
nych ciężką pracą i oszczędnością. 
Tą kategorią poszkodowanych 
winna się zająć wyłoniona z ich 
grona organizacja, któraby, z po- 


cem władzę policyjną na obszarze 
kolejowym osobnej policji kolejo-_ 
wej, oraz .z orzeczeniem wysokiego 
komisarza ligi narodów, oddającem 
Polsce wraz z kolejami wolnego 


ła talk blisko i tak jawnie, że aż 
paru „brylowców” przesiedliło się 
z powrotem pod skrzydła „preze- go się w hali na dworcu. Stąd od- 
sa Witosa". transportowamo polskiego urzędni- 

Ten ostatni w komentarzach do|ka na główny odwach policyjny, | 


cą i ściągnął go do dworcowego po- 
sterunkii policyjnego, -mieszczące- 


miasta, także policyjną władzę ko- 
wy sąd gdański zniósł wyrok pier-|lejową. Wyrok gdańskiego sądu 
wszej instancji, zasądzając oskar- | najwyższego godzi w samą policję 
żonego na karę pieniężną, Oskarżo |dworcową polską, czyniąc ją zu- 
ny zgłosił przeciwko temu wyroko-, pełnie iluzoryczną. Motywacja te- 
wi apelację, którą najwyższy sąd|śo kroku jest taka sama, jak za- 


dów prokuratorji gdańskiej okręgo- 


mocą instytucji rządowych i praw- 
ników skierowała pretensje na 
właściwą drogę. Jednocześnie zaś 
przysłużyłaby się zainteresowa- 
nym ostrzegając ich przed wyprze 
dawaniem za parę groszy książe- 
czek oszczędnościowych, co miało 


ataku p. Byrki nie zapowiedział, że 
jego klub będzie głosować za vo- 
tum nieufności dla rządu, bo, oczy- 
wiście, czekał na to, czy owe do- 
datkowe asyśgnowania na rolnic- 
twa" nie będą zrealizowane w in- 
ay sposób. 

Fakt trzeci! 

Właśnie w czasie „urabiania się” 
owej opozycji piastowskiej prze- 


gdzie zatrzymano go przez całą noc 
w areszcie i dopiero nad ranem 
zwolmiono. 

a 


W dalszym ciągu tej sprawy na- 
stąpiło dochodzenie karne, prze- 


Pożyczka polska w Ameryce 


Wywarła duże wrażenie w Anqgliji 
ciw rządowi p. Grabskiego runął! LONDYN, 27 stycznia. (Własna|skę znacznej pożyczki w Ameryce,| wd pewności dokonanej przez ~ol 


gdański odrzucił, potwierdzając 
wyrok drugiej instancji oraz stwier 


| dzając, że policja gdańska, powoła- 


na do przestrzegania porządku pu- 
blicznego wykonywuże swoje za- 
= 


już miejsce i co się powtarza przy 
każdym głośniejszym . odruchu, 
przy każdej, prawdziwej czy fał- 
szywej, wiadomości o pertrakta- 
cjach z władzami sowieckiemi. 


wsze, a mianowicie: suwerenność 
wolnego miasta Gdańska, a dla Pol 
ski tylko uprawnienia gospodarcze, 
(Pat) 
W książeczkach oszczędnościo- 
wych, w papierach ulokowane są 
duże sumy. Ewa ich właścicieli, 
prawa wierzycieli powinny mieć 
właściwą reprezentację. 
W. P, 


„Bank Agrarno - Przemysłowy”, | służba telegr, „Głosu Polskiego"), | wywarła duże wrażenie w tutej-|skę reformy finansowej, o której! 1 10111 
kierowany przez dwuch  „polpi- Wiadomość o uzyskaniu przez Pol- szych kołach bankowych, jako do-| trwałości slery bankowe vipis | AlKi_ francuskie I]: 


) 
/ 
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SUWERENI WZIĘLI SIĘ DO PRACY 


Od potoku słów — do wzmożonei pracy w komisiach 


BUDŻET JEST REALNY 


Pienum tylko w miarę poirzeby | POs. Wyrzykowski w obronie premjera — Ludność odzwyczaiła się 
od płacenia podatków — Lubecki 1924 roku 


Główna praca ześrod- 
kowana w komisiach 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Spe 
cjalna służba polityczna „Głosu 
Polskiego") W czoraj wieczorem ob 
radował konwent senjorów. Obra- 
dy tej instytucji w ostatnich cza- 
sach stają się dziwnie rozwlekłe i 
jałowe. 

Wczoraj 2 godziny debatowano 
nad sprawą podziału przewodnic- 
twa w komisjach sejmowych. 

Nie doprowadzono do żadnego 
porozumienia i postanowiono od- 
dać sprawę do załatwienia plenum 
sejmu, 

Nastepnie przyjęto; znane już na- 
szym ozytelnikom, propozycje ko- 
misji budżetowej w sprawie przy- 
spieszenia obrad nad budżetem, 
rówinocześttie zgodzono się, aby 
posiedzenia plenarne sejmu zwo- 
tywać tylko w miarę potrzeby tak, 
aby nie przeszkadzały one pracom 
komisyjnym, 


Gdańsk na drodze do 
onamigfania się 
„GDAŃSK, 27 stycznia, (AW). 
W nastrojach dzienników gdań- 


skich w stosunku do Poiski daje 
się zauważyć wybitny wysiłek, w 


kierunku cofnięcia się w tył, wo- | 
zdecydowanego stanowiska | 


bec 


Polski, 
„Danziger Neueste Nachrichten" 
komentując mowę marszałka 


Trąmpczyńskiego w komisji sena- 


co wyraża się w ostrzeganiu oby | 
dwu państw (Polski i Gdańska) | 
przed katastrofalnemi następstwa- | 
mi, które grożą jakoby, obydwu 
stronom. 

Pismo oświadcza dalej, że czas | 
już najwyższy, aby 'iga narodów | 
nareszcie zajęła się sprawami 
Gdańska. * 

Pismo narzeka dalej, na to, że 
w sposób niesłychany zatruwa się 
atmosferę pomiędzy dwiema je- 
dnostkami politycznemi co może 
doprowadzić do konfliktu, albo- | 


wiem nienawiść dwu narodów nie! 


daje nigdy dobrych rezultatów. 
Przez ostatni attykuł, umie- 
szczony w „Danziger Neueste 
Nachrichten", przebija trwogą © 
losy życia gospodarczego w Gdań 
sku w razie systematycznego boj- 
kotowania wolnego miasta przez 


Polskę. 


WARSZAWA, 27 stycznia. 


su Polskiego''). 


(Specjalna służba telegraficzna ,,Gło- 


Pogrzeb wicemarszałka Seydy zmienił całkowicie 


zapowiadany na dziś kalendarzyk sejmowy. 


do spraw zagranicznych zebrała się dopiero 


po południu i nie zakończyła obrad nad wnioskami gdańskimi, które 


dziś miały wejść na plenum, 


. Obrady wozorajsze zredukowały się właściwie do obrad podko- 
misji, która jeszcze dziś rano, przed posiedzeniem plenarnem ma 
spróbować ułożyć wniosek uzgodniony. 

Również nie odkyło się posiedzenie plenarne, przełożone na dziś 
rano; ponieważ po południu w tej samej sali obradować będzie senat. 

Wreszcie i komisja budżetowa zebrała się dopiero po południu, 
przyczem jedynym mówcą z ramienia członków komisji był pos. Wy” 
rzykowski (Wyzwolenie). 

Mówca uważa; że obecna sytuacja p. Grabskiego ogromnie przy” 
pomina sytuację Lukeckiego, ministra skarbu z czasów Królestwa 
Kongresowego, na którego wszyscy narzekali za podatki. Jest to zu- 
pełnie zrozumiałe, bo w pierwszych latach po odrodzeniu Polski 


nikt podatków nie płacił. 


Kiedy wreszcie w 1924 roku aparat podat- 


kowy ruszył, rozpoczęły się hiadania, szczególnie w sferach najbo- 


gatszych. 
rat podatkowy. 


Dalej mówca omawia organizację monopolu, stwierdza on; 
monopol łytuniowy jest prowadzony racjonalnie, natomiast spirytus ¿ozek za 


Częste również narzekania wywołuje niewyszkolony apa= 


sprowadza się do skupu i sprzedaży alkoholu. | 


Rozwiązanie kryzysu gospodarczego, kończy mówca, leży w , 
unormowaniu stosunków kredytowych oraz w powiększeniu wewnętrz- stawy 


nej zdolności konsumpcyjnej ludności. 
Pozatem obrady komisji wypełniła mowa premjera, p. Wł. Grab- 


jskiego, który odpowiadał na zarzuty, wysunięte przeciw jego budże”, 
ckiej wyraża poważniejsze obawy. towi przez pp. Byrkę, Gruszkę i innych. 


Nicią przewodnią odpowie” 


dzi premjera było stwierdzenie faktu, że budżet jest realny i, że po 
sanacji finansowej, rząd już przystąpił do sanacji gospodarczej. 


Sprawa Gdańska i konwencji polsko-niemieckiej 


na forum komisji spraw zagranicznych 
Polska nie może akceptować tezy suwerenności Gdańska 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Pat) | 


[Na posiedzeniu komieji spraw za- konwencji do ratyfikacji. 


granicznych sejmu poseł Dębski 


przedstawił komisji do ratyfikacji 
konwencję polsko - niemiecką w 
sprawie obywatelstwa i opcji, pod- 
pisaną w Wiedniu 30 sierpnia 1924 


roku, 


Referent zwrócił uwagę komisji 
na bezsprzecznie dodatni fakt u- 
regulowania ostatecznego sprawy 
obywatelstwa i opcji oraz wyraził 
uznanie delegacji polskiej za prze» 


Komisja uchwaliła podać tekst|ni konwencji paryskiej, ani umo-, 


wy warszawskiej. Postępowanie w 
W dyskusji nad wnioskiem w|myśl wniosku P, P. S, byłoby zbyt- 
sprawie gdańskiej zabrał głos po-|nią ustępliwością, która rozzuch- 
seł Niedziałkowski, Zdaniem mów-| waliłaby Gdańsk i spowodowała 
cy w jego wniosku chodziło w [jeszcze większe zaostrzenie sto- 
pierwszym rzędzie o zaznaczenie, sunków. Sejm, zajmując odpowied- 
że nie może być mowy o zbrojnzj me stanowisko w sprawie gdań- 
interwencji Polski w stosunku do skiej, musi tylko ułatwić tem za- 
Gdańska, Polska nie może akcep- danie rządu. 
tować tezy suwerenności Gdań-| Poseł Perl stwierdza  koniecz- 
ska, również jednak teza odwrot- ność obustronnej chęci pokojowe- 
na, głosząca, że Gdańsk jest częś- go załatwienia zatargu. Jedynem 


cią składową Rzplitej, nie wytrzy- 


zresztą przewodniem pokojowem 


prowadzenie tych prac. Prezes de- 


muje krytyki. Obecnie wystarczy 


4 prot. czynszu 
mieszkaniowego na 
podatek kwalerunkiwy 


Obrady senackiej komisji budże: 
towel. 


WARSZAWA, 27 stycznia. — 
(Specialna służba polityczna „Gło 
su Polskiego"). Senacka komisia 
budżetowa rozważa wczoraj pro- 
jekt o zakwaterowaniu wojska w 
czasie pokoju. 

Sen. Rotenstreich (koło żyd.) 
zgłosił wniosek w sprawie zmian 
projektu rządowego podatku kwa- 
terunkowego. 

Proponuje on, abv podatek ten 
opłacali tylko zamiejscowi oby- 
watele. Wniosek sen Rotenstrei« 
cha odrzucono i na wniosek rele« 
renta sen, Nowodworskiego u- 
chwalono ,że podatek kwaterun= 
kowy będzie opłacany przez 
wszystkich właścicieli mieszkań, 
zakładów przemysłowych i handlo 
wych w wysokości 4 procent 
czynszu, w czterech ratach rocz- 
nie, 

Następnie ze zmianami przyjęto 
proekt ustawy po reteracie sena- 
tora Woźnickiego o dopuszczal: 
ności potrąceń z uposażeń osób 
wo'skowych. wraz z rezolucią wzy 


,wa'ącą rząd do natvchmiastowego 


wejścia w, porozumienie z instytu= 
cjami kredytowemi w celu umożli- 
wienia wojskowym zaciągania po 
zgodą władz przełożo- 
nych. 

Następnie na wniosek senatora 
delmana odrzucono projekt u- 
o udzieleniu gwarancji 
skarbu państwa w wvsókości 200 
' milionów złotych na ulgowe roży- 
„czki, Przyjęto nastepnie rezolucję, 
wzywzjzcą rzad do przedłożenia 
w ciągu czterech tygodni ustawy 
gwarancyjnej dla ultrwego kredy- 
tu, przeznaczonego dla drobnego 
przemysłu i rękodzielnictwa. 

Obecny na posiedzeniu przed- 
stawiciel tządu oświadczył, że 
odpowiedni nro'ekt ustawy będzie 
wkrótce wniesiony. 

Przy'ęto również drugą rezolu 
cię, wzywającą rzad do powałania 
de życia centralnej orpanizacii kre 
dytowej dla organizacii rękodziel- 
niczych, drobnego przemysłu i 
rzemieślników. 


0 losy pańrfwowemo 
ins.y.ufu nedagogicz* 
nego 


Poseł Sołtyk i towarzysze zgłosili 
pod adresem ministra wyznań reli- 
śijnych i ośw. publicznego inter- 
pelację w sprawie państwowego 
instytutu pedagogicznego w 
|szawie, który nie posiada dotych- 


War» 


Armia gdańska ma kule 


na polaków 


GDAŃSK, 27 stycznia, (Wł, sł. 
telegr. „Głosu Polskiego"). W o- 
statnich czasach tajne organizacje 
niemieckie na terenie gdańskim i 
Prus Wschodnich czynią wielkie 
przygotowania wojskowe. Równo- 
cześnie prasa berlińska zaczęła 
donosić dla odwrócenia uwagi, że 
„Polska przygotowuje wojąka do 
zajęcia Gdańska", Jeden z przy- 
wódców organizacji niemieckich 
wyraził się: 

— Niech polacy sprobują przy- 
być z wojskiem do Gdańska 
Przyjmiemy ich ogniem karabinów 
naszynowych. 


legacji polskiej p. Prądzyński zło- 


żył komisji dodatkowe wyjaśnie- |ty1ko odrzucenie tezy suwerenno- 
nia 


ści Gdańska i nierozwijania dalej 
s L tego zagadnienia. Zresztą ton sej- 
W dyskusji zabrał głos posełimu i rządu winien w tym wypad- 
Stroński, oświadczając, że dodat-|ku być bezwzględnie zgodny. Po- 


rozstrzygnięciem jest decyzja ligi czas ustawy, dającej mu podsta- 
narodów, W argumentacji należy wę prawną istnienia i określającej 
unikać przesady, gdyż faktvcznie bliżej jego charakter i działanie. 
mamy wspólny obszar celny Z Ze względu na brak ustawy insty- 
Gdańskiem, mamy tam nasze ko» futowi już kilka razy odmówiono 
leje oraz prowadzimy politykę za- kredytów, co paraliżuje jego roze 


nie dla nas czynniki w umow'e są 
podwójne: 

1) usunięto z gruntu międzyna- 
rodowego sprawę. wlekącą się od 
paru lat, w które; Polska była 
stroną zaczepienia, a usunięto ją 
nie w drodze załatwienia w Hadze, 
jak życzono sobie tego w Niem- 
czech; 

2) ustalenie stosunków praw- 
nych przyczym się do załagodze- 
nia niektórych tarć w naszych wo- 
jewództwach wschodnich. 


P. Sokolnicka oświadcza, że 


Sprawy gdańskie na kwestja obywatelstwa i opcji mo- 


3 H 
forum ligi 


Rozpafrywane będą w marcu 
w Madryele 


GENEWA, 27 stycznia. (Wł. sł. 
telegr, „Gł. Polsk,"). Marcowa se- 
sja rady ligi narodów odbędzie się 
w Madrycie na skutek zaprosze- 
nia, zgłoszonego przez delegację 
Hiszpanii, 

Polskę na sesji marcowej repre- 


ślaby być lepiej załatwinną, gdy- 
by rząd polski korzystał odrazu z 
uprawnień nadanych mu przez tra- 
ktat wersalski, 


Zaprzeczenie 


lityka polska nie chce zaostrzać 


graniczną wolnego miasta, 


stosunków z' Gdańskiem, tzeczj Poseł Sokolnicka zaznacza, że 
się ma przeciwnie, co należy za- Gdańsk jest w pierwszym rzędzie 
wsze akcentować. Nie należy oba- związany konwencją, później zaś 
lać dawnych umów, przeciwnie konstytucją gdańską, która z ko- 
można na nich budować dalszy nieczności jest do konwencji przy- 
nasz stosunek z Gdańskiem, stosowana. Rząd potrzebuje opar- 
Wniosek sejmowy musi zawie- cia o mocne stanowisko sejmu, 
rač sformułowanie zasady, że przy który winien się domagać konsek- 
znane nam przez traktat wersalski,wencji i nieustępliwości. 
prawo dostępu do morza winno| Dla ustalenia brzmienia wnios- 
być respektowane. Wogóle należy | ku komisją wyłoniła podkomisję, 
unikać tendencyjnego wyolbrzy- która po półgodzinnej przerwie 
miania konfliktu oraz wyrażeń przedstawiła komisji zasady wnio- 
zbyt ostrych i gwałtownych. sku, który przedłożony będzie na 
Poseł Rudziński mówi, że z ca-jplenum. 
łą stanowczością musimy odeprzeć| Dla ostateczńego zredagowania 
tezę suwerenności Gdańska, jako uchwalonego w zasadzie przez ko- 
sprzeczną z traktatem wersalskim. misję wniosku podkomisja zbierze 
Wniosek mówcy nie podważa a- się jutro o godz. 10 ranoł 


posła polskiego w Berlinie 


Plotki o wosku polskiem kłamstwem 
BERLIN, 27 stycznia. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 


zentować będzie min. Skrzyński skieyo*). Poseł polski w Berlinie, p. Olszowski, ogłasza dziś zaprze- 
czenie w sprawie pogłosek; jakoby polskie wojska gromadziły się na 
granicy niemieckiej i oświadcza, że poqłoski te wyssane są z palca” 

Czy Niemcy jednak przestaną dalej rozsiewać trwożliwe pogłoski 
wobec tego zaprzeczenia? 


oraz komisarz Rzplitej w Gdańsku 
p. Strassburger, 

Na porządku obrad sesji marco- 
wej znajdą się sprawy polsko - 
gdańskie. ` 


|wój, Według interpelantów ustawa 
k:lkakrotnie już wchodziła na po- 
rządek dzienny posiedzeń rady 
ministrów i każdorazowo z niezro- 
zumiałych względów była wyco- 
fywana. 

W odpowiedzi na interpelację 
powyższą kierownik ministerstwa 
|wyzn. rel. i ośw. publ, wyjaśnił, że 
przewlekanie sprawy wniesienia 
ustawy spowodówały przyczyny 
najzupzłniej niezależne od dobrej 
|woli ministerstwa. Do preliminarza 
budżetowego na rok 1925 minister 
stwo wprowadziło kwotę 129.432 
złotych, przeznaczoną na zapzw* 
nienie państwowemu — instytutowi 
pedagogicznemu możności pracy 
w rozmiarach nie mniejszych od 
lat poprzednich. Całkowite roz- , 
strzygnięcie zagadnienia budżetu 
instytutu nastąpi! może atoli do- 
piero po ustawowem ustaleniu 
sprawy. Natychmiast po wypowie- 
dzeniu się izb ustawodawczych w 
sprawie preliminarza budżetowe- 
śo instytutu ministerstwo wyznań 
rel, i ośw: publ. wystąpi ponownie 
'z projektem ustawy specjalnej w 
celu estatecznegosustawoweśo u- 
stalenia i unormowania bytu pań 
stwowego ` instytutu pedagogicze 
nego. 
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Niemcy utrudniają pacyfikację Europy 


Odpowiedź Rzeszy 
na nofę aliantów 


Prasa niemiecka pod- 
niosła gwałt 


BERLIN, 27 styczńia, (AW). 
Wręczona wczoraj nota rady am- 
bagadorów zapowiada następną 
bardzo szczegółową notę umoty- 
"wowzaą, tnaktującą o kwestji e- 
wakuowania strefy kolońskiej. — 
Nota ma być doręczeną rządowi 
niemieckiemu w początkach lute- 
go r. b 

Mimo to, gabinet Rzeszy obra- 
dował nad otrzymaną obecnie no- 
tą i ułożył on już na nią odpo- 
wiedź, która wręczoną zostanie 
przedstawicielom czterech mo- 
carstw. Nota ta wylicza szczegó» 
towo argumenty rządu niemie- 
ckiego, które mają przekonać 
sprzymierzonych, że Niemcy wy- 
konują jednak postanowienia trak 
tatu wersalskiego co do rozbroje- 
nia, 

Nota domaga się jaknajszybsze- 
go przedstawienia szczegółowych 
motywów i rozpatrzenia paragra- 
łów 428 i 429, co stworzyłoby wa- 
runki wstępne do porozumienia, 
mogące usunąć powstały kon- 
flikt, 


BERLIN, 27 stycznia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego“). — Niemiecka rada mi- 
nistrów zajmowała się na wczo- 
rajszem posiedzeniu sprawą odpo- 
wiedzi na ostatnią notę sprzymie- 
rzonych w sprawie ewakuacji stre 
fy kolońskiej. Podobno już dzisiaj 
miała zostać nota niemiecka zre- 
dagowana, Odpowiedź niemiecka 
będzie się bawiła w wywody pra- 
wne co do interpretacji art. 429 
traktatu wersalskiego, ustalające- 
go terminy ewakuacii trzech stref 
okupacyjnych, oprócz tego zażą- 
da materjału w sprawie niedosta- 
tecznego rozbrojęnia się Niemiec. 


BERLIN, 27 stycznia. (Własna 
służba teleśraficzna „Głosu Pol- 
skiego”), — Na hasło dane przez 
rząd prasa podnosi gwałt z powo- 
du noty alianckiej o Kolonii — 
Aljanci zaznaczyli, że żadnej dy- 
skusji w tej sprawie nie przyjmują 
i zapowiadają wykazanie szczegó- 
łowe, w czem Niemcv nie dątrzy- 
mały traktatu. Odnośne 
wywołują w dziennikach umieję- 
tnie obliczone ataki furji „Berl. 
Tageblatt“ pisze o „wyniosłym 
tonie" i o „pouczaniu Niemiec co 
to jest artykuł 429 traktatu”, — 
„Berl, Boersen ' Kurier" 


nazywa 
notę „notą wybiegów“; „Kreuz- 
zėitung" skarży się, że traktat 


„jest przekręcany, jeżeli idzie o 
miejsca, w których przemawia na 
korzyść Niemiec”; „Vorwaerts” 
uważa za konieczne „dziwić się i 
zdumiewać”. 


Centrum nie chce 
Wsnó!łnriey z prawicą 


BERLIN, 27 stycznia. (Pat) Or- 
gan partji centrowej „Kölnische 
Volksstime* oświadcza sie stanow- 
czo przeciwko udziałowi centrum 
w rządzie prawicowym, 


Duch Kaisera n'e zaginął 


Demonsfracje ku czej Wilhelma 


BERLIN, 27 stycznia, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego"). — Dzień urodzin eks-ce- 
sarza Wilhelma dał prasie nacjo- 
nalistycznej okazję do wielkiej de- 
monstracji za cesarstwem a prze- 
ciw republice, „Kreuzzeitunś* w 
emfatycznym artykule zapowiada, 
że Niemcy nie spoczną, póki sztan 
dar cesarski znów nad państwem 
mie powieje, „Deutsche Zeitung" 
wprost wita ,przybywającego ce- 
sarza okrzykiem: „Heil!“ 


Redukcja we Francji. 

PARYŻ, 27 stycznia. (Pat) — 
Na wczorajszer. wieczornem posie 
dzeniu rady ministrów postanowio- 
no dokonać pierwszej w tym roku 
redukcji pracowników państwo- 
| wych, objmującej 9.626 osób, 


ustępy, 


Jednogłośnie przeciw paktowi podstępu 


W obronie bezpieczeństwa Polski 
Trucizna — Sabotaż — Próba poróżnienia 


PARYŻ, 27 stycznia. (Własna służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego“). Artykuł berlińskiej „Germanji* w sprawie propozycji nie- 
mieckiej zawarcia niemiecko-francuskiego paktu gwarancyjnego, co. 
by się, rzecz prosta, odbyło kosztem bezpieczeństwa Polski, wywołał 
w prasie francuskiej głośne echo. Wszystkie prawie dzienniki, z wy- 
jątkiem „Ere Nouvelle, wypowiadają się przeciwko przyjęciu tej 
|propozycji. 

„Temps ostrzega przed tym projektem, jak przed trucizną. 
Żądanie ewakuacji Kolonji i zagłębia Ruhry wzamian za ten pakt 
bezpieczeństwa jest, zdaniem tego pisma, szaleństwem, perfidją i pod» 
stępem, co jest zresztą cechą wszystkich propozycji niemieckich. 
Jedynie celowy jest pakt gwarancyjny angielsko-francusko-polski. 
Pakt bezpieczeństwa bez Polski stałby się jedynie tylko zarodkiem 
nowych niebezpieczeństw. ; 

„Journal de Debats“ oświadcza, że Niemcy zrobiłyby dobrze, 
gdyby wypełniały postanowienia. traktatu wersalskiego. Jeżeli jedna- 
kowóż systematycznie ten traktat sabotują, to niema powodu do za» 
wierania nowego układu. 
| „Echo de Paris“, który przypomina, że pakt taki łącznie z Anglją 
jest koncepcją Lloyda George'a, oświadcza, że Niemcy, gwarantując 
|bezpieczeństwo Francji rezerwowałyky sobie rozszerzenie swych gra- 
nic z krzywdą dla Polski i Czechosłowacji. Choćby jednak ipod tym 
względem udało się zyskać odpowiednie zabezpieczenia, kiedyby 
Niemcy chciały uderzyć na Francję, to uczyniłyby to z takim samym 
spokojem po układzie gwarancyjnym z r. (925, jak po podpisaniu 
traktatu wersalskiego. Jedyną gwarancją bezpieczeństwa jest cał- 
„kowite przeprowadzenie artykułów 42 do 44-y0 traktatu wersalskiego 
o demilitaryzacji Nadrenji aż do granicy szwajcarskiej. Z całej akcji 
niemieckiej wynika, że jedynem obecnie dążeniem tak Stresemanna; 
jak i Luthera jest rozdzielenie Anglii i Francji, aby ułatwić Niemcom 


Wielki proces 
komunistyczny w Niem- 


BERLIN, 27 stycznia. (AW). — 
Trybunał stanu dla ochrony repu- 
bliki w Lipsku rozpoczął rozpra- 
wy przeciwko niemieckiej czre- 
zwyczajce, wykrytej w lecie roku 
ubiegłego. 


Na czele tej organizacji stał pe- 
wien rosjanin, funkcjonarjusz ro- 
syjskiej moskiewskiej „czeki”*, — 
Zadaniem organizacii było przy- 
gołowywanie bomb i materjałów 
wybuchowych, dla dokonywania 
zamachów, 


Specjalnością tej organizacji by- 
ło gromadzenie materjałów wy- 
buchowych i amunicji drogą kra- 
dzieży, systemem łańcuszkowym. 
dokonywanych przez przekupy- 
wanie policji i wojska. 

Organizacja czekistów niemie- 
ckich dokonała kilku zamachów. 
Najwięcej głośnym z nich była 
zamordowanie fryzjera Rauscha, 
wybitnego urzędnika czrezwyczaj 
ki, który zginął posądzony o zdra- 
dę. 

Akt oskarżenia stawia organi- 
zację pod zarzutem dokonania 
zdrady stanu, używania bezpra- 
wnie broni i przechowywania ma- 
terjałów wybuchowych. 


Wniosek prokuratora domaga 
się w stosunku do czterech z2 
oskarżonych kary śmierci. 


Kłopof z Zyíą 


| Heroldowie rady ambasadorów 
BUDAPESZT, 27 stycznia. (Wł. 


stanowisko podczas rokowań w sprawie ewakuacji strefy kolońskiej. |5* tel „Gł. Polsk."). Rada amba- 


„Nawet „L*Oeuvre* zwraca się bardzo ostro przeciwko temu no” 
jwemu podstępowi niemieckiemu, ostrzegając rząd niemiecki przed 
jego przyjęciem. ły 


Granica z Polską musi być uznana! 


Głos poważnego pisma an-ielskieqo 
‘tala usunąć wzrastającego niepoko Polską i z innemi, po wojnie po- 
iu; że wstałemi, państwami wschodniemi, 
Niemcy jeszcze nie są rozbrojone, Fakt, że pismo niemieckie upie- 
Koła volityczne Francji bardzo 
mate znaczenie przypisują propo- 
zyciom „Germanji". Niemcy — pi- cami i Francją bez jakiegokolwiek 
sze dalej „Times“, — dały do zro- pośrednictwa, nie mcże wzbudzić 
zumienia, że gotowe są dn zawar- zaufania u patriotów francuskich. 
cia ogólnego paktu bezpieczeństwa. Ostatnio. też, — zauważa „Times“ 
dotyczącego granicy zachodniej — niema żadnego powodu spieszyć 
Rzeszy, ale nie mówią nic o grani- się z załatwieniem kwestji bezpie- 
cy wschodniej. (czeństwa, ponieważ pokój na za- 
Propozycja „Germanji* również chodzie Europy na najbliższe lata 
być poinformowana o tej, tak nad-|nie porusza kwestji granicy wsch. nie zdaje się być zębważnie zagro- 
zwyczaj ważnej sprawie; znamien-|  Jasnem jest, że lżony, a 
na propozycja, dotycząca paktu żaden rząd francuski nie przystąpi kwestja bezpieczeństwa granic 
gwarancyjnego francusko- niemiec- do rozważania propozycji niemiec- wschodnich i zachodnich rozważa- 
kiego która pojawiła się w organie kich, któreby nie zawierały wyraź- na być musi dokładnie. 
partji centrum „Germanja”, nie zdo nej woli Niemiec uznania granic z| 


Najlepszym pakKtem jest traktat wersalski 


i strefa zdemilitaryzowana nad Renem 


PARYŻ, 27 stycznia. (Pat) Oma- | graph" Pertinax pisze, że pogło- 
wiając aluzje n'=których  dzienni- | ski o projekcie paktu gwarancyjne- 
ków niemieckich, poddające myśl go irancusko-niemiecko-angielskie- 
paktu gwarancyjnego francusko-|$o budzą w Paryżu żywe zaintere- i ! , 
niemieckiego, dzienniki zauważają |sowanie, Propozycje w tym przed- Niemcy przy tej okazji dadzą wy- 
iż podobnego paktu nie potrzeba|miocie są, oczekiwane w krótkim zaz swym te dencjom pokojowym 
zawierać, $dyż on już .istnieje, a|czasie, . |w kwestiach, dotyczących ea 
jest nim traktat wersalski. Ze strony Francji — zaznacza wszystkich swych sąsiadów. Ta o- 
LONDYN. 27 stycznia. (Pat) Pa- |Pertinax — będzie położony nacisk statnia kwestja była rozważana o- 
ryski korespondent „Daily Tele-lna utworzenie nad Renem strefy statnio przez gabinet niemiecki, 


Niemcy inspirują Anslię 
Rozgłaszają o przygotowaniach do ewakuacji Kolonji. — Reuter katego- 
rycznie zaprzecza 


i |mających na celu przyśpieszenie 
PARYŻ, 27 stycznia. (Pat) Dzien ewakuacji. 


niki donoszą z Moguncji, iż władze; 4 
LONDYN, 27 stycznia. (Pat) Reu 


angielskie w Kolonji postanowiły 
przeprowadzić r dukcję funkcionar tera upoważniono do kategoryczne 
60 zarrzerzowia wiadomości, po- 


juszv administracyjnych w peze wie 1 
dywaniu rychłej ewakuacji. We- chodzącej od dzienników niemiec- bowiązania Niemiec nie zostaną 

ug dzienników nadreńskich Ber- kich, wed'ug której Anglja myśli) wypełnione. Ewakvacja nastąpi au- 
lin i Londyn mają się znajdować w rzekomo o ewakuacji strefy koloń-|:omatycznie po wykonaniu warun- 


LONDYN, 27 stycznia. (Pat) W 
związku z ostatnią wymianą not 
między aljantami a Niemcami „Ti-| 
mes” pisze: Wszyscy pragną, aby 


r 4 5 cyjny zawarły został między Niem 
|słan niepewności nareszcie ustał. 


Sprawozdanie komisji kontrolnej, 
na którem opiera się argument 
przedłużenia okupacji strefy koloń- 
skiej, musi być wypracowany z naj 
większą starannością i sumienno- 
ścią. W interesie pokoju Europy 
opinja publiczna musi dokładnie 


zdemilitaryzowanej, którą uważają 
w Paryżu za nierównie pewniejszą, 
niż jakiekolwiek nowe zobowiąza- 


|dzysojuszniczy, a nie angielski, — 
| Wojska angielskie stanowią część 
armii okupacyjnej. Nota, wręczona 
w dniu wczorajszym, ustala jasno, 
że Anglja nie uczyni niczego w spra 


przededniu rozpoczęcia rokowań, 'skicj. Sprawa ta ma charakter mię-i ków traktatu. 


wie ewakuacji Kolonji, dopóki zo-, 


sador'w wysłała trzech deleśatów, 
anglika, francuza i włacha do o- 
becnego miejsca pobytu b, cesa- 
rzowej Zyty, Mają oni zażądać od 
niej krótkiej i jasnej odpowiedzi, 
czy rezygnuje ze swych praw da 


*| korony węgierskiej. 


Ks. Seipel idzie do 
klasztoru 
WIEDEŃ, 27 stycznia. (AW). 


ra się przy tem, aby pakt gwaran-| „Die Stunde” donosi, że b. kan- 


elerz dr. Seipel, z okazji roku świę 
tego, wyrusza do Rzymu na czele 
pielgrzymów austriackich i po 
złożeniu hołdu papieżowi zamie- 
rza wstąpić do klasztoru, dla 
przygotowania się co wyższej go- 
dności duchownej, którą nada mu 
papież, 


| Tow. do ponierania 
przemysłu środkowo: 
europeiskiego 
LONDYN, 27 stycznia. (Pat). — 


Reuter, — „Times* donosi, że w 
najbliższym czasie zostanie zało- 
żone nowe towarzystwo dla po- 
pierania przemysłu środkowo-eu- 
ropejskiego. Towarzystwo to bę- 
dzie nosiło nazwę „Industriale — 
Finance — Investment Corpora- 
tion”, Kapitał tego towarzystwa 
będzie wynosił 1 miljon funtów 
|szterlingów, z czego 750.000 fun- 
tów zostało już wpłaconych, 


!'. a Niemiec, Oczekują również, *e. 


' Zabiegi rumuńskie 
0 pożyczkę 


LONDYN, 27 stycznia. (Własne 
służba telegr. „Głosu Polsk.“) De- 
legacja rumuńska z Bratianu na 
czele, pozostanie tu do końca ty- 


„| godnia. 


Wedłuś otrzymanych dziś infor- 
macji, rumuni posiadają dobre wido 
ki otrzymania w Anglii ' pożyczłki 
pod postacią kredytu towarowego 
tudzież imwestycyjnego, 

Pogłoski, że rumuni zabiegają w 
Angli o olbrzymią pożyczkę zwy- 
kłą w sumie 40 milionów funtów 
sterl., są tendency'nie rozsiewane 
| przez bolszewików, czymiących naj 
większe wysiłki, aby uniemo *'iwić 
Rumunji dokonanie jakichkolwiek 
ianzakcji w Anglii. 
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28. T. — GŁOS POLSKI — 


Tętno chwili. 


Na bożym świecie... 


Dyktator Włoch miewa „czasem 
chwile zmęczenia * i zniechęcenia. 
Wyczynia wówczas rozmaite Żar= 
ty wzorowane na przykładach mę- 
żów znakomitych, w historji zna- 
nych. Gra np. na skrzypcach czy| 
też wiolonczelli. Na flecie, pamię- 
tacie zapewne o tem, kochani czy- 
telnicy, grywał Fryderyk Il, zwan 
Wielkim, odpoczywając w Sans - 
Souci. po trudach rządzenia „kocha 
nym bydełkiem”, jak zwykł ma- 
wiać, 

W ostatnich jednak czasach, 
dość, tnzeba to przyznać,  burzli- 
wych, elegijne rozrywki i dolce jar 
niente zdala od spraw państwo- 
wych nie wystarczają już Mussoli- 
niemu. I| Duce odczuwa potrzebę 
uśmierzenia rozkołatanych ner- 
wów silniejszym od muzyki narko- 
tykiem, I wpada czasami na pomy- 
sły wcale filozoficzne, mające w 
sobie ooś z symbolu. 

Tych dmi podarował mu ktoś 
jego przyjaciół młodą  Iwicę, 
przezwaną wdzięcznie acz niezbyt 
taktowanie: „Italia”, Któregoś popo- 
łudnia, a było to po jednym z gio- 
śniejszych ataków opozycji, Du- 
ce zażądał auta i kazał się po- 
wieżć do ogrodu zoologicznego, do 
swej lwicy. I dał przedstawienie 
swym lubym rzymianom: wszedł 
do klatki, sam, bez bnoni 
tyzując Iwicę wzrokiem 


wy i pieszczot, włożył w paszczę| W 


twierdzą, iż głowę). 
I wyszedł cało, 


NOWY Jork, 27 stycznia (Wła- 
sna służba telegraficzna „Głosu! 
Połskiego"), — Były EET sta 
|nu za prezydentury Wilsona sena- | 


tor Wiljam Brown postawi! w se- 


nacie wniosek skreślenia przez 


Amerykę wszystkich długów eu- 
ropejskich pod warunkiem, że 
Europa się rozbroi. Prezydent 


Prezydent Coolidge za rozbrojeniem 


LONDYN, 27 stycznia, (Własna! 
służba telegraficzna „Głosu Fol- 
skiego") Protokuł genewski zaczy- 
na się stawać piłą, która ciągle 
gdzieś zgrzytnie, Obecnie podeją 
znów z bardzo dobrego źródła, że 
Chamberlain usiłuje nakłonić domi- 
nja do przyjęcia przewidywanego 

|protoknłu $enewskiego, Chamber- 
lain zaproponował dominjom nasto- 
pujące zmiany: 


Ciągle jeszcze próbują 


Angielskie propozycje zmian w protokule genewskim 


LONDYN, 27 stycznia. (WŁ sł. 


Coolidge zainteresował się tym 
wnioskiem i zaprosił senatora 
Browna do Białego Domu, gdzie | 
odbył z nim dłuższą konferencję. 


PARYŻ, 27 stycznia. (PAT). — 
Franklin Borillon zaprzecza po- 
głoskom, jakoby miał otrzymać 
niebawem polecenie udania się do 
Stanów Zjednoczonych w sprawie 


Silne wrażenie w Angliji 


1) Zrewidowany protokuł śenew- 
ski będzie tylko wtedy przyjęty, je- 
śli odpadnie punkt, wedle którego 


ilofa angielska ma w razie za *argu | 


zostać oddana lidze narodów do roz 
porządzenia, 

2) Protokuł $enewski ma zawie- 
rać wzajemny pakt gwarancyjny 

3) Wzajemuy pakt gwarancyjny 
ma być zawarty między Ang. & 
„Francją, Belgią i Niem ami, 


Międzynarodowa ekonomiczna 


1923 r. 


DŁUGI ZA ROZBROJENIE 


Sensacyjny pomysł senatora Browna 


| 


uregulowania  kwesfji długów 
Seoeysoinsznieay: sh, 
WIEDEN, 27 stycznia. (AW). 


|Do dzienników tutejszych dono- 
szą z Paryża, że bankierzy amery- 
kańscy zaczęli boikotować poży- 
czkę francuską, subskrybowaną w 
Ameryce i jakoby banki amery-| 
kańskie przerwały rokowania, roz 
poczęte celem zaciągnięcia poży- 
czki dla francuskich miast. 


4 Frotckuł genewski ma zawie- 
rać pakt w sprawie rękojmi angiel- 
skiej wobez Belgii. 


LONDYN, 27 stycznia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). — Pisma angielskie zaj- 
mują się obszernie i gk yk 
paryskiego „Tempsa', proto- 
kuł genewski należy ir Żać za 
pogrzebany, Pisma angielskie, są 
zdania, że los protokułu nie jest 
„jeszcze ostatecznie rozstrzygnięty 


|Boraha rezolucji, polecającej pre- 


telegr. „Gł. Polsk, "). Oświadczenie i rozbrojeniowa konferencja Z u- zydentowi zwołanie eye | 
prezedenta Coolidge w jego ostat- działem Niemiec i Rosji, propono- |i rozbrojeniowej konferencji, n| 


politycz- 


nie. 


nie zuajduje aprobaty u prezyden- | 


i „dyplomatycznych wielkie ta Coolidge'a, który sądzi, że po- 


dobne rozbrojenie miałoby zbyt 


ty magre- niej mowie, że Ameryka przystąpi wana przez sen, Boraha, wbrew wsłępne jednak opisy rezolucji 

(tak opi-|do haskiego trybunału rozjemcze- temu, co donoszą pisma angielskie, każą mu patrzeć na cele pomysła, mu przyjęła konwencję konsular- 
sują tę scenę pisma faszystowskie). |$o, wywołało w kołach 
Poczem, w toku żartobliwej zaba- nych 


jako określone zbyt szeroko, aby, 
mogły być praktyczne, 
Prezydent utrzymuje, że oz 


| 


Powszechnie uważają to, jako szeroki zakres, aby mogło zapew-.szy rezultat konferencji dla 
„łtalji” rękę (historycy faszyzmu dowód, że prezydent Coolidge u- T > 


lega wpływom senafora Boraha, 
który 


„łtalia” nie odważyła się ma gest| polityki Kelłoga. 


bumtowniczy. Paszcza jej, uzbrojo- 
na w kły potężne, nie zwarła się 
ze szczękiem, 

Il Duce. wrócił do swej siedziby 
w pałacu Chigi, odświeżony i z no- 
wym zasobem energii. „ltalia”* zna 
swego pana i słucha go, 

Duce tego mie mówił. Morał 
przedstawienia wyciągnęły jednak 
pisma przybocznę i chwalcy na- 
dworni. 

Nietakt? Zdaje się. 


nić jakiś praktyczny rezultat, 
Prezydent Coolidge miał dotąd, 


nie zamierza kontynuować sposobność. bliżej zanajomić się ze na 


szkicem proponowanej przez sen. 
o 


szych ograniczeń zbrojeń dałby xa 
osią agnet wówczas, śdyby podob- 
onferencja miała tylko ściśle 
[ograniczony program, 


PolsKo-sowiecKie narady na linji granicznej 


Komendant sowiecki obiecuje zwalczać ruch dywersyjny; jednocześnie na 
innym odcinku konni bandyci napadają na posterunek 


Wczoraj na odcinku granicznym 


| Ppułk, Pytel z oburzeniem «d- 


że do organizowania band wi 


w powiecie Krasne, na drodze z "ar! te zarzuty i przedstawił dowo- nie de puści, 


Radoszkowic do Zasławia, nastąpi- dy, że przeciwnie we wsi Guje po 
ło z inicjatywy sowieckiej spotka- stronie sowieckiej, niejaki Smulski 


. s . 


” czoraj na odcinku granicznym, 


nie dowódcy odcinka granicznego organizuje bandy dywersyjne prze- niedaleko Hoszczy, w powiecie 


Przekomarzanie si Fortuną? polskiego ppułk. Pytla z sowiec- ciw Polsce, 
idę Okazało się, że komisarz sowiec napadło trzech konnych dywersan- cechy cyklonu kolosalnej siły. Las 
Ten ostatni poczał występować | ki wie o tym Smulskim, i że zabro- tów. 


Niewątpliwie, 


kim komendantem, 


«Borka Piasta, W: Witos, po- skiej organizowane są bandy, które. | dy wersyjnej. 


pełnił dość nieopatrznie czyn wy- 
soce mietaktowny. Premjerowi, 
Grabskiemu uczynił zarzut pogrze- 
bania reformy rolnej, ' 

Przeszedłszy z roli gospodarza 
do roli gościa, zapomniał zupełnie 
p. wójt ż Wierzchosławice, iż sam, 
sprawując nie tak dawno urząd j ja- 
ko premier, utrącał z największem 
powodzeniem tę samą reformę rol- 
ną i dość pobłażliwem okiem spo- 
glądał na t. zw. dziką parcelację, ' 
którą dzisiaj wykłuwa z kolei o- 
czy p. Grabskiemu. 

Czarna niewdzięczność, a co gor- 
sza, brak manier. 

Jakże zarzucać komuś, i to s 
słownie, to, co się samemu właśni 
czyniło! 

Rygorystą na punkcie wersal- 
szczyzny p. wójt nie jest Nie jest 
też zapewne zbyt biegłym znawcą 


órasują następnie na terenie 80=| 
wieczim. 


Narada zakończyła się solenną 


i 
obietnicą komisarza sowieckiego, 


„rówieńskim na posterunek K, O. P, 


I z pretensjami, że po stronie pol- nit mu już kontynuowania akcji Dali oni szereg strzałów, który- 


mi raniony został ciężko st, 
Konstanty Tomak, 


Bandytów odparto. 


szef, 


Okradanie emigrantów żydów 
Dokonywali tego — żydzi polscy 


ZURYCH, 27 stycznia. (Własna 
służba ' telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”), — Policja szwajcarska 
aresztowała 4 członków działa- 
jącej na terenie międzynarodo- 
wym bandy żydów polskich, któ- 
rzy zajmowali się okradaniem emi 
grantów żydowskich, wdających 
się z Polski przez Niemcy, Fran- 


BIAŁOGRÓD, 27 znia. (Pat) 
Granica albańska Bias od la- 
ta roku ubiegłego z powodu nie- 
przyjaznego stanowiska rządu Fan 

oli'ego, została otwarta wczoraj 


cję do Ameryki, W samym Pary- 
żu zna'duje się przeszło 100 emi- 
grantów okradzionych doszczę- 
tnie przez tę bandę i pozbawio- 
nych skutkiem tego środków do 
życia. W czasie rewizji znaleziono 
duże sumy pieńiędzy w obcych 
walutach, oraz brylanty i inne ko- 
sztowności zabrane emigrantom. 


| granicznych i spraw wewnętrz- 
„nych. Zarządzenie to powiłane zo- 
stało z żywem zadowoleniem przez 
pograniczną ludność albańską, któ- 
rej zaopatrzenie w żywność przed- 


humanistów. Nie wadziłoby jednak na propozycję ministrów spraw za- stawiało dużo trudności. 


przypomnieć przy tej okazji, co mó 
wit w XVI wieku słynny Erazm o 
dobrych obyczajach i zachowaniu 
tie w towarzystwie: 

Mie należy, będąc przy stole, 
w eleganckiem towarzystwie, obli- 
zywać zatłuszczonych palców lub 
też wycierać ich o ubranie, 


brus”. 


Finansuje ją 

OSLO, 27 stycznia „(Wł sł. tel. 
„GŁ. Polsk. “). Znany podróżnik A- 
mundsen przygotowuje się do no- 
wej ekspedycji arktycznej, Otrzy- 


| ekwipowanie swojego statku 


Nowa ekspedycia Amudsena 


rząd norweski 


|słał Amundsenowi 600 tys. koron 
jjako zapomogę na ekspedycję z 
warunkiem, że będzie w niej brał 
|udział, jako fotograf. Rząd norwe- 


Przy mał on jako zapomogę od rządu ski zamierza poprzeć akcję A- 
zwoiciej już będzie otrzeć je o o- norweskiego 80 tys. koron na wy- mundsena 


przez wypuszczenie 
specjalnych znaczków pocztowych 


Rady te stosowały się wówczas, „Farm", Rada stanu Norwegii po- |biegunowych, które przyniosą do- 


rzecz prosta, do wyłlcwintnisiów że 
świata arystokratycznego, 
Tres, 


stanowiła poprzeć ekspedycję, a- 
„by na biegunie północnym pierw-, 
iszy był zatknięty sztandar norwes- | 
ki. Amerykanin Ellisworth przy 


| 


chodu 200 tys, koron. Cała wypra- 
„wa obliczona jest na 900 tys. ko- 
iron norweski 


R 


WDN od ON Z O A PR E 
Lifwie się nie powodzi 


KOWNO, 27 stycznia, (Pat). — 
Ofiejalna „Liotuva” pisze, że w a» 
merykańskich kołach rządowych 
już latem ub, roku panowało prze» 
konanie, że Litwie nie można = 
dzielić żadnych kredytów, dopóki 
nie zostanie załątwiona sprawa jej 
śranicy wschodniej, Dopóki trwa 
spór polsko - litewski, dopóty nie 
można uważać Litwy za kraj o ue 
stalonych śranicach, Wobec nie- 
możności otrzymania pożyczki. Za” 
granicznej — pisze „Liotuva'” 
Litwa zmuszona jest prowadzić 
nadzwyczaj ostrą politykę finan- 
sowa, gdyż Polska, której nie uda- 
ło się zgnieść gospodarczo Litwy, 
przy pomocy swych kurvtarzy,cze= 
ka tylko na sposobność, aby wy= 
korzystać gorsze położenie finan- 


sowe Litwy. 


Wystawa malarza nal- 


sk ego w Brazylji 

KURYTYBA, 27 stycznia, (Pat). 
(Farana-Brazylja). Prezydent sta- 
nu Parana uroczyście otworzył wy 
stawę artysty malarza Ignacego 
Pieńkowskiego, profesora akade- 
mji sztuk pięknych w Krakowie— 
Na otwarciu był obecny konsul 
polski p. Zbigniew Miszka. Wycta- 
wa cieszy się dużem powodze- 
niem. 


Polsko-łofewska kon- 


wencja konsularna 


RYGA, 27 stycznia, (Pat). Ko- 
misja dla spraw zagranicznych seje 


ną z Polską 


Praze nad frakłatem 
z Węgromi 


WARSZAWA, 27 stycznia. (Sp.' 
sł inf. „Głosu”). Dowiadujemy się, 
że naczelnik wydziału traktato- 
wego ministerstwa przemysłu i 
handlu p. Wacławowicz wyjechał 
w tych dniach do Budapesziu na 
układy o traktat handlowy z We- 
grami. 


Cyklon szalał nad 
Norwegią 


KYGA, 27 stycznia. (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). — Z Norwegii donoszą: 
Szalejący huragan w północnej i 
zachodniej Norwegii miał wszelkie 


liczący 10.000 jodeł. został wyrwa 
ny z korzeniami, Mnóstwo domów 
zostało zniszczonych. Około 600 
ludzi pozostało bez dachu nad gło- 
wą. Straty wynoszą kilkadziesiąt 
miljonów koron. 


Stała zwyżka dinara - 


Min. Stojadinowicz 


Minister finansów Stojadinowicz 
ziożył wczoraj prasie oświadczenia, 
dotyczące rezultatów konferencji 
paryskiej. W zakończeniu minister 
podkreślił stałą i regularną zwyż- 


o swych sukcesach 


BIAŁOGRÓD, 27 stycznia. (Pat)| kę dinara przypominając, iż jego 


polityka finansowa polegała na fa- 
woryzowatiu stopniowego wzmac= 
niania się waluty z uwzględnie- 
niem pewnych przerw dla celów 
stabilizacji. 


Asquith został parem Ang ii 


Granica albańska została OtWET ‘A’. LONDYN, 26 stycznie. (Pat) Ca- 


ła niemal prasa angielska gratuluje 
leaderowi liberałów Asquithowi z 
powodu przyjęcia przezeń tytułu 
para Anglii „Times“ przypomina, 
że tytuł ten ofiarowany był Asqui- 
thowi zaraz po wyborach ostatnich 
ubiegłej jesieni. Jak wiadomo, w 


wyniku tych wyborów Asquith 
przepadł z listy kandydackiej libe- 
rałów do izby śmin, | 

Inicjatywa podniesienia Asquitha 
do godności para wyszła od premie 
ra Baldwina i była pierwszym jego 
krokiem po objęciu przezeń steru 


rządów, 


Rząd białoruski zlikwidowano 


WILNO, 27 stycznia. 
służba telegraficzna 
skiego”). — Z Kowna donoszą, że 
Litwa zlikwidowała t. zw. rząd 
białoruskiej republiki mający sie- 
dzibę w Kownie. Na czele tego 
rządu stat Łastowski. W roku 
1920 stanął między Łastowskim, 
irządem litewskim układ, że Litwa 
| popieca dążenia 7.astoswkiego, zaś / 


(Własna ! 
„Głosu Pol-' 


on miał prowadzić agitację anty» 
polską na terenie Wsieńszczyzny. 
Rząd litewski pogwałcił potem 
szereg punktów umowy, dokonał 
między innemi rewizii w siedzibie 
zarządu tej „białoruskiej republi- 
ki“. W dniu 19 b. m. policja ze» 
rwała sztandar białoruski i szyld 
z domu, gdzie mieściła się impre= 
za. p. Łastowskiego., 


- 
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ŻYCIE S 


TOLICY. 


(Informacje „Głosu Polskiego”), 
Pogrzeb ś. p. wicemarszałka Seydy 


Wczoraj o godzinie 12 w połu- | 
dnie po odprawieniu przez ks. kar 
dynała Kakowskiegc żałobnego | 
nabożeństwa przy zwłokach wi- 
cemarszałka sejmu Ś, p. Zygmunta 
Seydy w mieszkaniu przy ulicy 
Kredytowej 3, nastąpiła eksporta- 
cja na dworzec główny. W uro- 
czystości żałobnej, oprócz rodzi- 
ny wziął udział gabinet ministrów 
z premjerem Grabskim i wicepre- 
mierem Thuguttem na czele, mar- 
szałek seimu Rataj marszałek 
Trąmpczyński, szef . kancelarji 


cywilnej Lenc, liczni członkowie 
obu izb usławodawczych, oraz 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, Kondukt, prowadzo- 
ny przez duchowieństwo przy 
dźwiękach orkiestry reprezenta- 
cyjnej 36 p. p. stanął około godzi- 
ny 1 na rampie dworca głównego 
skąd trumna ze zwłokami ś. p. 
Seydy będzie wysłana dzisiaj do 
Poznania, gdzie się odbędzie uro- 
czysty pogrzeb do grobów rodzin- 
nych. 


Echa przesyłek dolarowych 
Powszechnego Banku Depozytowego 


(—) W sprawie przesyłek dola- 
rowych Powszechnego banku de- 
pozyłowego w Warszawie i wy- 
toczonych w związku z tem dó- 
chodzeń sądowych, która takiem 
echem odbiła się w Łodzi, dowia- 
dujemy się z autentycznego źród- 
la, że wczoraj, we wtorek, został 


zwolniony z aresztu śledczego dy- 
rektor warszawskiej centrali tego 
banku p. Louis Urvater za kaucią 
5000 złotych. 

Na dzisiaj zapowiedziane jest 
zwolnienie drugiego aresztowane- 
do prokurenta, Kaufmana, również 
za kaucją w tej samej wysokości, 


Trzy wyroki śmierci 


Rozstrzelanie członka 
bandy dywersyjnej 


Sąd doraźny w Krzemieńcu dn. 
26 stycznia r. b. skazał Stefana 
Łysaka, lat 21, ze wsi Wolica na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, 

Skazany Łysak, należąc do po- 
zakordonowej bandy dywersyjnej 
Woźniuka, w dniu 18 grudnia 1924 
roku na folwarku Wołkowce w 
bandzie, zaopatrzonej w broń pal- 
ną, karabiny i granaty ręczne, za 
pomocą gwałtu, a to przez danie 
szeregu wystrzałów i rzucenie gra 
natów wybuchowych,zabrał wraz z 
innymi współwinnymi w celu przy 
właszczenia na szkodę dzierżaw= 
ców tego folwarku Dębickiego, 
Jaworskiego i Bosackiego: 6 koni, 
dwoje sań į 2 siodła, przyczem Jan 
Dębicki i służąca jego Anna Ło- 
siecka odnieśli bardzo ciężkie u- 
szkodzenia ciała. Ponadto Łysak 
tegoż dnia na granicy polsko+so- 
wieckiej w obrębie pow. krzemie- 
nieckiego usiłował pozbawić ży- 
cia szeregowca korpusu ochron 
pogranicza Marcina Sarniaka pod- 


Strzeżcie się fałszywych frachtów na zboże |czas pełnienia przezeń obowiąz- 


Do władz policyjnych coraz czę- 
ściej wpływać zaczęły skargi ze 
strony ofiar okazyjnych tranzak- 
cji zakupu zboża, Ze skarg wyni- 
kało, że jakaś zorganizowana ban- 
da oszustów wznowiła wypróbo- 
wany sposób handlu fałszywymi 
frachtami kolejowymi, W rozmai- 
tych publicznych lokalach poja- 
wiać się zaczęli posiadacze frach- 
tów na zboże. Ofiarowywano te 
frachty po bardzo taniej cenie rze 
komo ze względów na ogólną sta- 
śnację. Mimo „ciężkich czasów” 
znajdowali się amatorzy kupna, 

Jak dotąd znalazło ich się po- 
dobno na sumę kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych. Z nabytymi frachta- 
mi kupcy udawali się na stacje ko- 


P. Ajzenberg Wolf ma zwyczaj 
co noc zaglądać do swego sklepu 
przy ulicy Mirowskiej 16. 


Gdy dziś w nocy zaszedł tam, z 
niemałem zdziwieniem ujrzał jakaś 
damę półrozebraną, śpiącą na kon 
tuarze, Wybiegł natychmiast i spro 
wadził policjanta. 


Rozbudzona dama zdradzała je- 
szcze niewyspanie, po nadużyciu 
alkoholu. 


Gdy zaproponowano jej spędze- 
nie reszty nocy, w komisarjacie 
zgodziła się chętnie, ale.. „razem 
z Marysią”. 

— Z jaką Marysią? — słusznie 
pytał posterunkowy, 


Masowe wypadki zaczadzenia 


Nocy ubiegłej zdarzyło się sze- 
reg wypadków zaczadzenia. Z po- 
śród nich najtragiczn:ejszy zdarzył 
się w domu Nr .20 B przy ul. So- 
"lec w rodzinie Szymańskich, Są- 
siedzi Szymańskich po przez szcze 
liny drzwi spostrzegli wydobywa- 
jące się kłęby dymu; poczęto się 
dobijać, a następnie je wyważono. 
Wewnątrz ujrzano stan przeraża- 


jący. 

Obok niedającej już żadnych o- 
znak życia właścicielki mieszka- 
nia 32-letniej Zofii Szymańskiej, 
wiło się w przedśmiertnych kur- 
czach dwoje jej dzieci: jednorocz- 
ny Leszek i trzyleta: Edward, a w 
przyległej ubikacji także i subloka 
tor Szymańskiej, czterdziestoletni 
Czesław Ołowiński. 

Wezwano czemprędzej pogoto- 
wie ratunkowe, Gdy przybył le- 
karz stwierdził już tylko zgon 
Szymańskiej, 

Dwoje nieszczęśliwych  osiero- 
conych tak nagle Gzieci udało się 
doprowadzić do życia; przewie- 
zioło maleństwa do szpita:a dzie- 
cięc"go przy ul. Kupernika. Le- 
karz doprowadził do względnego 
stanu syblokatora Ołowińskiego i 


Budowa mieszkania w ciągu 1 dnia 
odbywa się — oczywiście tylko w 
Ameryce, Zamiast cegieł, których 
wyrób zużywa dużo rąk robo- 
czych, a jeszcze więcej samo bu- 
dowanie domu, używa się wiel- 
kich płyt betonowych, odlewa:. 
nych w specjalnych formach. 
sama praca, która w Europie wy- 


r ZSO 


JaK budują domy W Ameryce 


lejowe i tam dowiadywali się, że 
padli ofiarą oszustów i fałszerzy. 
Frachty były misternie fałszowane 
to jest opatrzone pieczęciami i 
podpisami naśladującemi oryginal- 
ne dokumenty kole'owe. 

Władze kryminalre, ująwszy 
sprawę w swoje ręce zdołały 
wczoraj natrafić na trop organiza- 
cji fałszerzy, Jednego z nich, któ- 
rego nazwisko narazie trzymane 
jest w tajemnicy, ujęto z dowoda- 
mi rzeczowymi, to iest z przygo- 
towanymi do sprzedaży fałszywy- 
mi frachtami. Osadzono go w are- 


szcie, Dalsze dochodzenie dopro- i 


wadzi niewątpliwie do pochwyce- | 
nia reszty członków bandy, 


— Z koleżanką moją. Ona śpi 
pod kontuarem,,, 

Rzeczywiście, niczem w waĝo- 
nie sypialnym, na dole spała druga 
rozebrana dama, 

Sprowadzono obie do komisat- 
jatu, Jedna nazywa się Miłakow- 
ska Janina, druga Leśskiewicz Mar. 
ja, obie dziewczyny lekkich oby- 
czajów. 

Wyjaśniły one, że nie mając żad 
nego schronienia dla uprawiania 
swego procederue w towarzystwie 
dwuch nieznanych sobie bliżej 
mężczyzn dokonały włamania do 
sklepu Ajzenberga, Mężczyźni po 
pewnym czasie wyszli, a damy po- 
łożyły się spać, zupełnie jak u sie- 
bie w domu, 


| 


przewiózł go do szpitala Dziecią- 
tka Jezus, ) 

Według orzeczenia przybyłych 
na mejsce wypadku władz, przy- 
czyną zaczadzenie było wadliwe 
urzączenie pieca, Oprócz tego 
zdarzył się inny śm ertelny wypa- 
dek a mianowicie: 

W domu nr. 25 przy ul Smolnej, | 
w piwnicy naleziono mar- 
twego 53-letniego Wojciecha Dą- 
browskiego, lokatora tegoż domu. 
Dąbrowski będąc zmeczony. a nie 
chcąc przeszkadzać domownikom 
w mieszkaniu dał s'ę na spoczy- 
nek do piwnicy i tam napaliwszy 
koksem w koszu żelaznym, za- 
sną. Jak ustalono Wojc. D. zmarł 
wskutek strucia się czadem, wy- 
dzielającym się z  rozpalonego 
koksu 

Oprócz tych dwuch, miał je- 
szcze miejsce jeden wypadek w 
domu nr. 73 w Al. Jerozolimskich, 
gdzie wskutek wydzielającego się 
z pieca czedu zatruł się 65-letni 
Wawrzyniec Koncewicz, robotnik. 
Zatrutego w stanie ciężkim prze- 
wiozło pogotowie do szpitala Dzie 
ciątka Jezus. 


maga 67 robotników, wykonywa 
na jest w Ameryce przy pomocy 
maszyn i żórawi przez 8 rohotni- 
ków. W ten sposób udaje się bu- 
downiczym amerykańskim wybu. 
deować mieszkanie w ciągu 1 dnia, 
oszczędzając przytem 40 procent 


a m Z a O O 


Ta | kosztów w porównaniu z przecięt- |lańcem został 
s 


ną ceną domu europejskiego, 


sRzeczyposnalitej 


ów służbowych, dając do niego 
dwa strzały karabinowe, lecz chy- 
bił z powodu ciemności nocnych, 

rona wniosła prośbę o uła- 
skawienie skazanego, Prezydent 
postanowił jed- 
nak nie skorzystać z przysługują- 
cego mu prawa łaski, wobec czego 
wyrok nad Stefanem Łysakiem w 
dniu 27 stycznia r. b. wykonano, 


Sąd doraźny w Nieświeżu dnia 
26 stycznia r. b. skazał Stefana 
Pileckiego, lat 21, ze wsi Rusow- 
szczyzny, za usiłowanie zabój- 
stwa policjantów, na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, 


Mr. 78 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Informacje „Głosu Polskiego“). 


LUBLIN 


Redaktor Kaszyński uniewinniony 


Sąd uwolnił dziś redaktora 
Kaszyńskiego, oskarżonego o na- 
woływanie na łamach „Ziemi Lu- 


belskiej” do obalenia przemocą 
rządu Witosa, oraz do zamachu 
na sejm i konstytucję 


KRAKÓW 


Zmiany w prasie 
Jak donosi „Głos Narodu" kra-|nik „Rzeczypospolitej' i „Gazetę 


kowskiego, wydawnictwo „Gońca 
przeszło z rąk p. Kucharskiego na 
własność grupy krakowskich człon 
ków związku ludowó-narodowego. 
Redakcję naczelną ma objąć pan 


Błażejowski, dawny współpracow:- |najbliżs ż 


Bydgoskiej", 

P. Kornel Makuszyński zgłosił 
wystąpienie z redakcji „Warsza- 
wianki”, Podobno także p. Włodzi- 
mierz Perzyński wystąpi w dniach 


Wydalenie b. yenerała austrjackiego 


Dyrekcja policji. w Krakowie 
przedstawiła władzom wyższym 
wniosek na wydalenie z granic 
państwa b. generała austrjackiego, 
Nastoupila, pełniącego w ostat- 
nich latach wojny światowej fun- 
kcję komendanta twierdzy kra- 
kowskiej. Wniosek ten zyskał a- 
probatę władz, wobec czego pan 


|Nastoupil otrzymał polecenie opu- 


lszczenia Krakowa do dnia 15-$0 
marca b, r. Podobno p. Nastoupil 
zabiega o cofnięcie tego nakazu za 
pośrednictwem poselstwa czeskie- 
go w Warszawie, 
„Feldmarschalleutnant" Nastou- 
pil w sierpniu 1914 roku był do- 


wódcą dywizji w czasie bitwy pod 
Kraśnikiem, gdzie pułki krakow- 
skie i wadowickie, rzucone na ba- 
terje rosyjskie, wyginęły niemal 
doszczętnie. Po tej kampanji prze- 
niesiono „ekscelencję”* Nastoupila 
do „Hinterlandu”, gdzie po pew- 
nym czasie został dowódcą twier- 
dzy w Krakowie. Po przewrocie p. 
Nastoupil nie szukał już dalszej 
karjery wojskowej w Czechosło- 
wacji, lecz pozostał w Krakowie 
i stale zamieszkał na Salwatorze. 
W tym czasie p. Nastoupil i jego 
rodzina mili szereg zatargów z są 
siadami na tle obrazy państwa i 
narodowości polskiej. 


RADOM 


Projekt budowy gazowni. 


Związek gospodarczy gazowni 
nadesłał do magistratu m. Rado- 
mia projekt zasadniczych punk- 
tów umowy, w związku z projek- 
towanem wydaniem koncesji na 


A à W celu ujęcia Pileckiego, który |budowę Gazowni w Radomiu. 
Noc miłosna połączona z włamaniem do sklepu by! poszukiwany od roku za uchy- 


lanie się od wojska i ukrywał się| projektu 
tw mieszkaniu Ewy Pileckiej w Ru- kowi gospodarczemu następujące 
fsowszczyźnie, 
|państwowej w Siniawce wydele= magistratu, 


„ dniu | (koncesja: 
wspomnianej wsi Rusowszczyzny | 


posterunek policji 
gował w dniu 1 stycznia r; b, do 
trzech posterunkowych. Jeden z 


palicjantów pozostał przy drzwiach 
mieszkania Ewy Pileckiej, a dwaj 


|pozostali zapaliwszy świece, po- 


częli wchodzić po drabinie na 
strych. Nagle padły ze strychu w 
kierunku posterunkowego Stanis- 
ława Buchorskiego strzały, wsku- 
tek czego Buchorski ośluszony 
spadł z drabiny do sieni. Posterun- 
kowy Franciszek Owczarek wy- 
biegł niezwłocznie z sieni, ażeby 
zabezpieczyć wyjście z domu z in- 
nej strony, przez które też Pilecki 
zbiegł, ostrzeliwując się, 

Dopiero dnia następnego poste- 


runkowy Borkowski zatrzymał Pi- lacji, 


leckiego idącego do wsi ze strony 
pól z nabitym „naganem”* w ręku. 

Skazany wniósł prośbę o ułas- 
kawienie, którą prezydent Rze- 
czypospolitej odrzucił, wobec cze- 
e wyrok nad Stanisławem Pilec- 
kim w dniu 27 stycznia r, b, wyko- 
nano, 


Podstępny rabunek 

Sąd doraźny w Lidzie 26 stycz- 
nia b, r. skazał mieszkańca wsi 
Gierwielańce Edwarda Gierwielań 
ca, lat 34 na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Skazany dnia 19 grudnia 1924 r. 
podszedł na targu w Lidzie do rrzy 
byłych tam w celu sprzedaży fu- 
ry siana Władysława i Pawła Mar- 
kiewiczów, okazał im pomoc, po- 
średnicząc przy sprzedaży tego 
siana i namówił ich, ażeby ci za- 
wieźli go w stronę koszar, gdzie 
jakoby miał zabrać ubranie i je- 
chać potem z nimi, Po drodze, w 
odległości 2 kilometrów od koszar 
Gierwielaniec nagle uderzył sie- 
kierą po głowie Mafkiewicza, a 
gdy i2-letni syn Pawła zbiegł, bił 
dalej po głowie Władysława Mar- 
kiewicza, zadając mu bardzo cięż- 
kie i zagrażające życiu uszkodze- 
nia ciała, następnie zrzucił go z 
wozu w krzaki, rabując mu konia 
i wóz. 

Skazany wniósł prośbę o ułas- 
kawienie, którą prezydent: Rze- 
czypospolitej odrzucił, wobec cze- 
cgo wyrok nad Edwardem Gierwie- 
wykonany z dniu 
27 stycznia r. b. 


lwem bólu podawał ciągle 


Magistrat po przejrzeniu tego 
zakomunikował związ- 


|wytyczne, na których, zdaniem 
winna się opierać 


a) Miasto udziela koncesji na 
|budowę i eksploatację gazowni na 
okres 35 lat, po upływie których 
gazownia wraz ze wszystkiemi u- 
rządzeniami przechodzi na miasto 
bezpłatnie, 

b) Miasto nie nabywa akcji 
przedsiębiorstwa. 

c) Miasto odstępuje bezpłatnie 
pod budowę gazowni 3 — 4 mor- 
gi gruntu. 

d) Miasto korzystać będzie z 
{gazu do oświetlania ulic i budyn- 
ków miejskich po cenach włas- 
nych gazowni. 

e) Konsumenci prywatni opła- 
cać będą cenę, wynikłą z kalku- 
przeprowadzonej przez za- 


rząd gazowni z tem, że ceny win- 
ne być niższe o określony procent 
miż w Warszawie. , 

f) Nad wyznaczeniem cen wła- 
snych, jako też dla konsumentów, 
ma prawo magistrat ustanowić 
komisję, składającą się z zapro- 
szonych członków zrzeszenia pol- 
skich techników gazowych i fa- 
chowych buchalterów. 

g) -Poczynając od 6-go roku 
trwania koncesji do 10 włącznie 
przedsiębiorstwo płaci na korzyść 
kasy miejskiej 3 proc. od docho- 
du brutto: od 11 do 20 lat — 4 pr. 
od 21 do 35 lat — 5 proc. , 

bh) Koncesja zawierać winna 
warunki ewentualnego wcześniej- 
szego skupu, 

i) Umowa winna zawierać obo- 
wiązek przedsiębiorstwa do w- 
trzymywania w dobrym stanie u- 
rządzeń, oraz rozszerzenia gazow- 
ni w miarę wzrostu konsumpcji 
gazu, 

f) Umowa winna zawierać rygo- 
ry w stosunku do. przedsiębior- 
stwa, gwarantujące należyte. wy- 
konanie umowy. 


WIELICZKA 


Emeryt, jakiego może jeszcze nie było 


W Wieliczce pod. Krakowem 
żyję p. Jan Malicki, któremu wła- 
dze szkolne przyznały 32 lat do 
emerytury, spędzonych w zawo- 
dzie nauczycielskim, zaś władze 
pocztowe 49 lat wysłużonych przy 
urzędzie pocztowym. Razem więc 
ma przyznanych p. Malicki 81 lat 
służby, jako emeryt. Jest to nie- 
lada: zagadka do rozwiązania, a 
zarazem zaciekawiająca, ile też ten 
osobliwy emeryt liczy życia wio- 
sen. Rozwiązanie tej zagadki tak 


się przedstawia: kol. Malicki roz. 
począł zawód nauczycielski jesz- 
cze w latach tysiąc siedemdzie- 
siątych w Świątnikach . Górnych 
koło Krakowa. w której to wsi za- 
łożył szkołę ślusarską, a w ciągu 
lat służby postarał się o pocztę, 
którą obok zajęć szkolnych pro- 
wadził. - Dziś liczy p. Malicki 85 
lat życia i cieszy się takiem zdro- 
wiem, że mógłby jeszcze wrócić 
do służby czymnej, Niech mu słu- 
ży zdrowie w najdłuższe lata! 


Bestialskie torturowanie 
_ 15 letniego chłopca 


W pewnej miejscowości nieda- 
leko Kłajpedy, wyszło na jaw, iż 
wachmistrz policji kłajpedzkiej o- 
raz pewien gospodarz wiejski, tor 
turowali w nieludzki sposób 15- 
letniego chłopca. Chłopiec ów 
znalazł dokumenty osobiste owe- 
go gospodarza wiejskiego i od- 
niósł mu je. Chłop twierdzi, że ra- 
zem z papierami zgubił pieniądze 
i oskarżył chłopca o kradzież. Go 
spodarz wespół z wachmistrzem 
policji trzymali chłnpca zamknię- 
tego przez 8 dni w piwnicy, bijąc 
go straszliwie, aby wydobyć zeń 
wyznanie. 

Torturowany chłopak pod wpły 
inne 


miejsce, gdzie rzekomo miał za- 
kopać pieniądze, Pomimo silnego 
mrozu prowadzono go boso do 
tych różnych miejsc. Nic jednak 
nie znajdowano. Ostatecznie go- 
spodarz zamknął chłopca w staj- 
ni, gdzie go dopiero po 10 dniach 
znaleziono ciężko chorego. Nie- 
szczęśliwego chłopca przewiezio- 
no natychmiast do szpitala, gdzie 
musiano mu dokonywać amputa- 
cji obu nóg. 

Gospodarz i ów wachmistrz po- 
licji zostali aresztowani, ponieważ 
okazało się, że okazanie było z 
gruntu fałszywem, albowiem go- 
spodarz rzekomo okradziony pie- 
niędzy mie zgubił, ale je przepił. 


Nr. 28 


Diara „powojen 


nej moralności” 


Sztylet oszczerców prasowych—przyczyną śmierci 
Działo się to we Wiedniu... Czy tylko we Wiedniu?, 


We Wiedniu zdarzył się zna- 
mienny wypadek. Znany w kołach 
złotej młodzieży i tej innej, która 
też się chce bawić. założycieł 
wielu znanych wiedeńskich lokali 
nocnych, ostatnio „Tabarin'u”, 
pan Filip Rafał Aigner, dostał na 
schodach 4-$o piętra ataku ser- 
cowego i straciwszy przytomność 
runął. Lekarz zdołał już tylko 
stwierdzić śmierć. 

Groza tego wypadku nie pole- 
ga jednak na tym nieszczęsliwym 
zbiegu okoliczności, nie na kon- 
traście między życiem tego czło- 
wieka w atmosferze rozbujałej 
wesołości, a fatalnym upadkiem z 
4-go piętra. Tragizm tej śmierci 
tkwi o wiele głębiej. 

Pan Aigner wymajął przed laty 
od jakiegoś browaru monachij- 
skiego lokal restauracyjny wraz z 
urządzeniem, ocenionem na kilka- 
naście tysięcy złotych marek. No- 
wy właściciel złożył stare sprze- 
‘sty na strychu j urządził, w miej- 
sce mieszczańskiej restauracji, z 
ogromnym przepychem lokal noc- 
ny „Tabarin”, który następnie 
sprzedał, 

Tymczasem z biegiem lat sta- 
re urząlzemie zmikło ze strychu, 
Parnh=9 tało spalone, Bro 
dochodził swoich praw, Rozp>- 
czął się cały szereg uciążliwych 
procesów i żmudnych rokowań. 


- 


W chwili, kiedy sprawa już do-, 
biegała końca, jedno z pism wie- 


deńskich, opierających swój był 
na żerowaniu na ludzkiej czci po- 
dało wiatlomość, żę Aiger został 
aresztowany. Mokrą jeszcze od 
farby drukarskiej gazetę pokazał 
Aignerowi w tramwaju jeden z 
jego znajomych. 

Były właściciel „Tabarin'u”, 
przeczyławszy tę wiadomość za- 
wołał: „Nie przeżyję tego", Po 
chwili też padł zemdlony. To był 
pierwszy atak sercowy. Drugi a- 
tak, który go zwalił z 4-go piętra, 
nastąpił na drugi dzień, w chwit, 
kiedy wychodził od adwokata po 
zawarciu ugody, którą browar miał 
jeszcze zatwierdzić. 

„Aigner istotnie stał się ofiarą 
tego ohydnego oszczerstwa praso- 
wego, 

Wiele wieków minęło od czasu, 
kiedy ukryci we wnękach domów 
wąskich i cichych uliczek średnio- 
wiecznej Wenecji czyhali „spa- 
dacci", aby sztyletem uderzyć w 
plecy sweśo wroga, lub rywala. 


2) 


STEPHEN LEACOCK, 


Prom 


Sketch sketcha. 


— Ależ nie, niech się pani nie 

trudzi. Pani jest osłabiona, Cóż 
uczynię jeżeli pani z wysiłku ze- 
mdleje? 
— Gdy sobie wszystko 
przypominam, wydaie mi się, iż 
był to tylko straszny sen, ` 
Doskonale, Straszny 
Niech i tak będzie, 

— Panie Borus, pańskie zacho- 
wanie -się nie jest grzeczne. Dla- 
czego nie pozwala mi pan opo- 
wiedzieć moich przygód? 


sen. 


— Kochana pani — mówi z 
powagą Borus — ilu bohaterów 
ma każda historja? 

— Jednego? 

— Naturalnie, Ja jestem tym 


bohaterem, A pani poszuka sobie 
chyba innej roli? 
Ani mi się śni. Jestem gło- 
dna i pragnę się stąd wydostać. 
Zimno mil 

— Zimno?! Głód?! 

Borus wstaje i rozpoczyna po- 
szukiwania. 

— Zaraz tozniecimy ogień! 


Nadszedł teraz wiek kulomiotów, 
gazów, samolotów radjotele- 
fonów. Z niezgrabnie wiązanych 
czcionek drewnianych przeszliśmy 


1 


dc linotypów i maszyn rotacyj- 
nych. Ale i „spadacci' nie pozo- 
stali w tyle — zmodernizował się. 


Wiele ludzi żyje z tego, że im ni- 
czego udowodnić nie można, 
nie mało też ginie z tego, że bez 
dowodów zrabowano im cześć. 


Przywykliśmy prawię do uspra-|domu, myślał, przechodząc 
zbrodni | wspaniałego pałacu. Znam ja go 
d 


wiedliwiania wszelkiej 
zwyrodnieniem powojennem. U- 
mniejszamy utartym już frazesem: 
psychozą powojenną, stopień wi- 
ny paskarza, który przez pot i łzy 
kroczy do'desek dancingu, uwo- 
dziciela nieletnich, rzezimieszka 
na drogach publicznych. Mówimy 
znów o zwyrodnieniu walk poli- 
tycznych, w których zbył częsią 
bronią jest oszczerstwo lub de- 
nuncjacja, ale prawie nigdy, nie. 
potępiamy tych, którzy przeważ- | 
nie ze złej woli, rzadko z powodu 
lekkomyślności obdzierają swoich 
współobywateli z godności i czci, 

— Powojenne zwyrodnienie — 
woła również powojenny psycho- 
log. — Człowiek wyuczył się le- 
kceważyć życie swego bliźniego, 
tem samem lekceważy objaw te- 
go życia, jakim jest honor. 

To wskazanie przypuszczalnej 
przyczyny nie może iednak niśdy 
być usprawiedliwieniem, Oszczer- 
stwa, lub nawet niebacznie rzu- 
conego oskarżenia nie można tole- 
rować. Nie wolno nikomu dla chę- 
ci zysku grać na narniższych in- 
stynktach mas, jak to się u nas 
niestety, tak często dzieje. Zbrod. 
nią jest pomiatać czcią człowieka 
pomiatać tym właśnie objawem ży | 
cia, który, mimo całą przelaną | 


ale | 


Pewien stary, zgrzybiały żebrak 
z trudem czołgał się po ulicy, Miał 
przy sobie zniszczoną blaszaną 
puszkę, przywiązaną do pasa, do 
której dobrzy ludzie sypali różne 
dztki. Stary nie przepuszczał naj- 


|ubożsześo nawet domu i wszędzie 


blagał chociaż o grosz lub kawa- 
łek chleba, W trakcie tego nie u- 
stawał w miotaniu przez zęby 
kiątw pod adresem tych, którzy 
byli w lepszem położeniu od nie- 
go. Nie mógł zrozumieć ludzi bo- 
gatych, którzy nie byli zadowole- 
mi ze swego losu i chcieli mieć co- 
raz więcej bogactw. 

— Tu mieszkał właściciel tego 


koła 


cbrze. Uchodził zawsze za do- 
brego kupca i iuż dawno zebrał 
duży majatek. Gdyby był mądry. 
zadowolniłby się tem. co miał i 
resztę swego , życia spędziłby w 
dostatku i w spokoju. Lecz jemu 
było mało wszystkiego. 

Chcąc się zbogacić, zaczął bu- 
dować okręty i posłał na nich to- 
wary do cudnych krajów. Ci bo- 
śacze, to już są tacy: zawsze im 
za mało, I jaki był koniec? Na 
morzu rozszalała się straszna bu- 
rza. Okręty zatonęły i wielkie 
skarby, znajdujące się na nich, po- 
szły na dno, Wsżystkie jego na- 
dzieje zostały pogrzebane i wiel- 
kie bogactwa pierzchły, jak dym 
Był bogatym człowiekiem, a teraz 
jest biedakiem, zupełnym bieda- 
kiem, Ludzie nigdy nie są zado- 
woleni. Zawsze ryzykują to, co 
już zdobyli, ażeby jeszcze zyskać. 

Ach, gdybym ja mógł tylko swój 
głód zaspokoić i gdybym miał cie- 
płe ubranie, to bym już nic więcej 
nie żądał, 


W tej chwili właśnie przecho- ` 
Zauważy- | 


dziła bogini Fortuna, 
wszy żebraka, doszła do niego i 
przemówiła w te słowa: 


— Słuchaj, już oddawna chcia- | 


łam ci dopomóc, a teraz mogę to 
uczynić, Słyszałam twoje skargi i 


gotowa jestem uszczęśliwić cię, A 
Mówiłeś, że chciałbyś mieć jadło, 


ubranie i trochę pieniędzy. A więc 
nadstaw swoją puszkę, a nasypię 
de niej trochę złota, lecz pod je- 
dnym warunkiem: wszystko, 00 
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Lebrak i Fortuna. ||] 


Teatr miejski, 


Dziś występuje teatr z premjerą 
doskonałej, pełnej dow cipu i sytu- | 
acyjneśo komizmu, komedji Zyśm. 
Nowakowskiego „Tajemniczy 
pan", która odniosła wielki suk- 
ces w teatrach warszawskich i| 
krakowskich, gorąco oklaskiwana | 
i przyjmowana przez publiczność i | 
prasę. 

Premjera jutrzejsza interesuje 
przedewsżystkiem z tegb wzólędtt, , 
że po raz pierwszy tole tytułową, 
w swej sztuce kreować będzie au- | 
tor w otoczeniu wybitnych sił te- | 


KA 
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ilowiska, koncerty i zabawy. 


Dzisiejszy koncert Vasa Prihoda, 

Dziś, we środę, o godz. 8,30 w. 
w sali Filharmonji grać będzie 
świetny skrzypek doby obecnej 
Vasa Prihoda. 

Program tego koncertu obejmu- 
je „Sonate djabelską'' Tartiniego; 
koncert D-dur — Paganiniego; A- 


ve Maria — Schuberta, koncert 
skrzypcowy — Mozarta; Wariacje 
na temat Corelli Tartini — Krei 


slera; Valse joyeuse — Provaznika 
inl palpiti" — Paganiniego, Akom 
panjować będzie Charles Cerne. 


atru z op.: Starską, Halską. Laniñ- |Jutrzejszy wieczór w Filharmonji. 


ską, Duna'ewską, Wovbrańskim, 
Szubertem i Krotkem na czele, 
Dalszą obsadę stanowią op Ro- 
dowiczowa, Porska, Jakubiństa, 
Święcimska, Dębicz, Kliszewski, 
Fabisiak i Krell, 
Reżyseru'e autor. Dekoracje pro- 
jektu p. Kudewicza, 
Jutro i w piątek „Tajemniczy 
pan". 


Teatr popularny. 


Dziś w środę dnia 28 b. m, w [nej artystki 


dalszym ciagu sztuka Sieroszew- 
skiego „Bolszewicy”, grana od 
dwuch tygodni z ogromnem po- 
wodzeniem, W rolach głównych 
panie: Brandtówna  Fiszerówna, 
|Szczepańska, Zielińska, Żeromska 
oraz panowie: Bieiecki, Bolkow- 
ski Chmurkowski, Górecki, Gałę- 
cki, Puchalski, Zawieyski i inni, ! 

Reżyserował M. Bielecki. — Ju- 
tro w dalszym ciągu „Bolszewicy”. 


Ze świ 


Zaćmienie słońca było widzia- 
ne dobrze w Ameryce i Anślji, — 
| W stanach Michigan i Ontano, 
skutkiem zachmurzenia nieba, za- 
ćmienia nie było widać. O godzi- 
nie 9 min. 11 rano w Nowym Jor- 
ku zapanowały ciemności, jak w 


nocy, 

| Balon „Los Angelos” wyjechał 
iz 8 astronomami na pokladzie w 
podróż napowietrzną. „Los Ange- 
los" poruszał się z szybkością 15, 


krew i okrucieństwa wojenne, zdo- | wpadnie do puszki hędzie szcze- | mil. ang., przy temseraturze 20 
łaliśmy ocalić. Tylko bowiem po- rem złotem, lecz każda moneta, st. niżej zera Ponieważ z każdym 


czucie osobistej czci pomoże nam 
do tej właśnie przyczyny, zwyrod- 
nienia powojennego do powrotu 
do „normalizacji* moralnej, która 
jest dźwignią rozwoju. 


która spadnie na ziemię, zamieni 
się w piasek, Czy zgadzasz się? 
— O tak, z radością — odpo- 
wiedział żebrak, 
— No, to uważaj — rzekła For- 
tuna — to naczynie jest stare, nie 


Szczególnie zaś baczyć musi na | obciążaj go zbytnio. 


to dziennikarz. Nie wolno mu być 
niebacznym, lub nieostrożnym, nie 
wolno rynsztokiem karmić ulicy 
Paskarza i bandytę prędzej czy 
później przychwyci sąd, rzezimie- 


szka czci wymykającego się często | 


z pod dogodnych przepisów praw- | 
nych, potępić i osądzić musi uczci- 
bej opinja społeczeństwa, które | 
pragnie żyć w zdrowej atmosferze. 


możliwe! 
Borus się śmieje: 
bohatera niema rzeczy niemożli- 
wych, proszę pani, 
ierze patelnię i stawia ją na 
skrzynce, 
— Potrę kilka gałązek i będę 
miał ogień — mówi Borus i zapa- 
la gałązki Oboje grzeją sobie 
ręce, 
— Pan jest zupełnie niezwy- 
kłym człowiekiem, panie Borus. 
— To germański sposób wznie- 
cania ognia — mówi Borus. 

— A teraz poszukamy dalej! — 
| Ogień gaśnie i nie pojawia się już 
więcej. 

— Czy pan ma na statku co do 


jedzenia? — pyta kobieta. — Pan 
jest niezwykłym człowiekiem pa- | 
nie Borus! 


— Naturalnie — cdpowiada. 
| — O, tu mamy puszkę z paszte- 
tem, tu jest puszka z szparagami. | 
|Czy pani lubi? 

— Bardzo! 

— A tu — ciąśnie on — puszka | 
bażanta bez kości, ryby. bez pletw, 
sardynek bez ości, ozora bez ozo- 

|ru. Co pani woli? 

Borus nakrywa skrzynkę 


set; 


lbo 


Stary tak się spieszył, że nie 
zwrócił uwagi na przestrogę. Nad- 
stawiając puszkę, ukięknął przed 
ginią, a oczy zaświeciły mu się 
na widok mnóstwa złotych monet, 


Puszka wkrótce była wypełniona 
po brzegi. 

— Czy dosyć — spytała 
tuna? 

— Nie jeszcze — była 
wiedź. 


odpo-. 
Í 


metrem wyżej temperatura opa- 
dała, trzeba było wyrzucić bla- 
|szanki z wodą, abv lód nie rozsa- 
dził naczyń. Potem kapitan stat- 
ku oświadczył, że wzbije się jesz- 
cze wyżej. Statek osiągnął wyso- 
— Lecz słyszę, że coś 
| SZczy, 
szcze trochę, 
Żebrakowi drżały ręce. 
cznie! 
— No, teraz jesteś bogaty, ode- ! 


[jest stara i więcej nie uniesie; mo- 
że pękmąć. 
Nie, nie, jeszcze kilka sztuk! 


Z pośród całego szeregu imprez 
rozrywkowych, zapowiadanych 0- 
statnio niezawodnie wysuwa się na 
czoło czwartkowy wieczór pieśni. 
tańca i humoru, który odbędzie się 
w sali filharmonii, 

Na całość doskonałego progra- 
mu składają się bowiem: „Pieśni 
pazia”, „Bolszewiczka”, „Parodie 
na A, Wertyńskiego”, „Tournee”, 
„Kaukaska suita”, „Pieśń na cześć 
Nieznaneśo Żołnierza” i inne w 
wykonaniu doskonałej i popular= 
warszawskiej „Qui 
pro Quo” Ordonówny. 

Prócz tego znana tancerka A; ' 
Reńska odtworzy między innemi 
„Taniec lalki", „Taniec wschodu", 
Na wyróżnienie zasługuje przytem 
udział znakomitego artysty i głos- 
nego b. reżysera „Ptaka Niebies- 
kiego" Fryderyka  Jarosy, który 
poza rolą conferenciera wystąpi z 
oryginalną i pełną humoru prelek= 
cją o pieśni i tańcu. 


ata nauki 


Astronomowie obserwują zaćmienie słońca 


kość 3 tys. stóp. Przy pomocy ra- 
dja porozumiewano się z ziemią. 
Wyniki badań astronomicznych 
okazały się zadawalniające. „Los 
Angelos" wylądował w Lake 
Hurst. 

W Londynie tłumy obserwowa- 
ły zaćmienie słońca, Ludzie umie« 
ścili się na dachach, aby lepiej ob- 
serwować to zjawisko, Footbalie 
ści, którzy martwili się, że z po- 
wodu zaćmienia słońca będą mu- 
sieli przerwać match — nie za- 
przestali gry i prowadzili ją dalej, 
mimo zaćmienia i mroku. który 
panował. W Londynie zaćmienie 
nie było tak widoczne. jak w 
Ameryce, skutkiem panującej tu 


mgły. 


trze- | Daj mi jeszcze garstkę złota! 


Znowu wsypało się kilka monet, 


— Nie bój się, wytrzyma je-|gdy wtem puszka pękła i rozle- 


ciała się na dwie części. Cały 


nó: ' t Ach! I skarb. wysypał się na ziemię i w 
sypiących się jak z rogu obfitości, gdyby to złoto sypało się wie-|tej samej chwili 


zamienił się w 
piasek. Bogini też znikła. 
Żebrak, który dopiero co był 


For- zwała się Fortuna twoja puszka bogatym człowiekiem, został:z pu 


sta puszką i ona nawet była peke 
nięta od góry do dolu. w 
E. Fortescue, 


— Ogień? Na promie? To nie- i wazę. Oboje oglądają ten impro- 


wizowany stół i zachwycają się. 
teraz siadajmy — mówi 


— Dla dobrze wytrenowanego | miss. 


— Ja poproszę o trochę paszte- 
tu, potem o kawałek ryby 
pletw i o kawałek homara 
skorupy. Potem... 

W tej chwili Borus zeskakuje 
ze swej skrzynki i wydaje okrzyk 
grozy, 

— Co się stałol? 

— Przecież nie mamy noża... 


be. 


Jakże otworzymy puszki? Nie; 


mamy noża, O Boże! 

— Nie mamy! — powtarza o- 
na i pada ze szlochem na swoją 
skrzynkę. 

— Niech pani poczeka — woła 
on i poczyna walić w puszki sie- 
kierą, tłuc je o brzeg promu i t. d. 
Po chwili pada bez sił na swą 
skrzynkę. 

— Nic nie poradzę, proszę pani. 
Trzeba zjeść z puszkami. Tru- 
dno, nie możemy umrzeć z głodu. 

roszę, pani jako kobiecie należy 
się pierwszeństwo. 

— Dziękuję panu — mówi miss, 

— Nie mogę ugryźć. Ale może 
napiiemy się czegoś? 

Doskonale. Napiiemy się choć 
czegoś przed Śmiercią. 


bez | 


„i ustawia je na skrzynce. Nagle 
blednie i poczyna załamywać ręce 
Co się stało? 

— Nie mamy korkociąga! Je- 
steśmy zgubieni! 

Oboje padają na skrzynki i leżą 
|przez chwilę w omdleniu, Poczem | 
į Borus podnosi się i mówi melan- | 
cholijnie: 

— Słyszałem, proszę pani, że | 
można otwierać flaszki monetą 
50 centową! 

— Gdybyśmy choć posiadali ta- | 
ką monetę. Ja mam tylko jeden, 
banknot dolarowy! 
trzymając nad niemi oweśo dola- 
ra. Nic nie pomaga! 

— A co teraz, miss Croydon? 
— jęczy Borus. — Umrzeć? Pani 
jest kobietą, miss Croydon, pani 
ma pierwszeństwo, 

Ściemnia się. Oboje 
skrzynkach i rozpaczają. 

Słońce zachodzi. 

Noc, 

Borus podnosi się z swego łoża | 
boleści i rozgląda się. 


leżą na 


jęczy miss — co ludzie nowiedzą? | 

Sama z panem w nocy? ( 
— Proszę pani iest 

bohaterem, jestem 

i kjem honoru 


ivikO 


{wetą i ustawia szklanki, talerzej Borus voczyna wysiągać flaszki , wiosło, ustaw it 


wiesza na niem pled. 

— Oto. pani pofowa promtu — 
mówi wyciągając rękę — a oto 
moia! 

Miss się rozgląda i idzie powo- - 
li za pled, 

— Dobranoc — woła Borus. 

Nagle miss Croydon wydaje o- 
krzyk: 

— Tu z tej strony widać świa- 
tło! Okręt! Okręt!! 

Na prom poczynają padać smug 
błękitnego światła, To reflektor 
przeszukuje morze. 

Jest to prywatny jacht, 
rego wołają: 

— Achoi, prom! 
Potem znów roziega się woła- 
nie: 

— Baczność, posyłamy łódź! 

— Poznaję, poznaję — mówi 
miss Croydon — to właśnie jacht, 
z którego spadłam do morza! 

— Jesteśmy uratowani — mówi 
Borus — ale zanim nas stąd za- 
biorą, muszę pani powiedzieć, że 
pckochałem panią i że... czy pani 


z któ- 


— Za nic tu nie pozostanę — | chce zostać moą żona? 

— Czy ja chcę? Ależ Harol. 
dzie, w tym celu właśnie wypa* 
dłam ze statku do wody... 

<URTYNA. 


(Tiomaczyła Et) 


kalu abonenta 


W kalkulacji łaryfy o tych dochodach się nie mówi. 


$prawa drożyzny energji elek-| Ale na tem nie koniec. Abo- 
trycznej w Łodzi nie przestaje być |nent musi udać się do firmy elek- 
aktualną, Polityka taryfowa elek- |trotechnicznej, posiadającej ze- 
trowni łódzkiej ciąży nietylko na|zwolenie elektrowni na prace in- 
przemyśle i handlu, ale i na szero-|stalacyjne, musi zapłacić za na- 
ich warstwach ludności, prawę, firma. zgłosić do elektrow- 


Ekstra dochody elektrowni. | PRZERAZAJĄCE MEMENTO 
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Towarzystwo ikcyine Przemysłowe Juljusz Heinzel 


jedna z najstarszych firm łódzkich — pionerka przemysłu włókienniczego 
w Polsce — przestało istnieć 


Zabity ją: brak kapitałów obrołowych i cze kredytu — fatalne następstwa 
sanacji. 


Na pozór kalkulacja ceny prą- 
du przeprowadzana jest w sposób 
lojalny w stosunku do konsumen- 
tów i opiera się na podstawach 
matematycznych. Przewidywany 
w kalkulacji zysk, aczkolwiek, 
jak na dzisiejsze stosunki obfity, 
nie jest jednak nadmierny. A jed- 
nak jest faktem niezbitym, że 
elektrownia ciąćnie z produkcji 
olbrzymie zyski, świadczą o tem 
choćby miljonowe inwestycje, po- 
robione w ostatnich dwuch, jak 
wiadomo najcięższych latach, in- 
westycje, które zwiększyły spra- 
wność elektrowni i podniosły o 
kilkadziesiąt procent szacunkową 
jej wartość, świadczy o tem nie- 
spotykana nigdzie kosztowna ad- 

acja i wreszcie stan rozpo- 


rządzalnych płynnych zasobów. | 


Z zysków, przewidzianych w|i kontrolę instalacji u abonentów. |szy został zaprotestowany własny roku Anna i Ludwika bar, Heinzel | 
i Wpływy, jakie „robią” 


kalkulacji majątek ten nagroma- 
dzony nie został, Elektrownia mu- 
si zatem mieć inne jeszcze źródła 


obfitych dochodów, 


Sensacją dnia wczorajszej sesji | 
wydziału handlowego sądu okrę- | 
$owego w Łodzi było ogłoszenie 
upadłości firmie Heinzej. | 

Upadłość sąd ogłosił na własne / 
żędanie firmy Heinzel, która zwró 
ciła się do sądu z podaniem treści 
następującej: 

„Zarząd towarzystwa akcyjnego 
przemysłowego Juljusz Heinzel z 
siedzibą w Łodzi przy ul. Piotr- | 
kowskiej 105 w osobach człon- 
ków Anny Heinzel i Oskara Kli- 
kara, zawiadamia sąd okręgowy, 


ad ledni tei kalkula że od dnia 15 września 1924 roku 
agan ira erii ministra. |towarzystwo wspomniane znajdu- 
cyjne, a więc i wydatki na perso- 1e Się w stanie niewypłacalności. | 
nel, który przeprowadza rewizję | Tego właśnie dnia poraz pierw- ! 


ni, że naprawa została dokonaną. 
jKoszt dla abonenta, nawet przy 
inajdrobniejszej naprawie znowu 
kilka lub kilkanaście złotych. 


Po zgłoszeniu przez instalatora 
dokonanej naprawy. instalacji, 
znowu zjawia się Kontrola elek- 
trowni dla „odbioru”. Koszt dla a- 
|bonenta jak wyżej. 


W takich warunkach trudno 
Isię dziwić, jeśli wydatki na oświe 
tlenie, względnie na siłę w do- 
mach prywatnych, zakładach han 
dlowych i przemysłowych wyka- 
zują olbrzymie sumy. 


Elektrownia, kalkulując cenę 


drużyny | węksei firmy, potem zapadły na 


kontrolne stanowią wobec tego |;. + 
Gra dochód” dekowii, A red firmę wyroki i rozpoczęte były 


Firmia usiłowała zdobyć kredyt |stanie podjąć wypłat, zaś egzeku- 
zagraniczny i zawiązała w tym |cje sądowe uniemożliwiają nor- 
celu pertraktacje z firmami i ban- |malne funkcjonowanie przedsię- 
kami angielskimi, którym należy biorstwa i rujnuje je zupełnie, za- 
się od towarzystwa 100.000 iun- rząd towarzystwa prosi sąd o 1) o- 
tów szterlinśów, głoszenie upadłości towarzystwa 

akcyjnego przemysłowego „luljus7 


Pertraktacje te kompletnie za- | 350 TOW 
wiodły, gdyż firmy zagraniczne ka |Feinzel, oznaczaiąc jej początek 
na 15 września 1924 roku; 2) za- 


tegorycznie odmówiły udzielenia | ”* - f i s 
mianowanie sędziego komisarza i 
| 


a k dłości 

Akcjonariusze towarzystwa, uratopa ki APESYECE 
chcąc zapobiec niewypłacalności Do podania załączono wykaz 
kilkudziesięciu wierzycieli, po- 


przyszli z pomocą towarzystwu å i diea Ai 
akcyjnemu Juliusz Heinzel swoim śród których znajdują się bardzo 
poważne krajowe i zagraniczne 


osobistym kredytem, żyrując jego EBO WOR t za£i 

weksle. (szczególnie niemieckie) firmy. 
W pierwszym miesiącu zeszłego Pozatem w wykazie tym figuru- 

ją prawie że wszystkie łódzkie 


banki prywatne i państwowe. 
Sąd po maradach postanowił 


złożyły towarzystwu własną go- 
tówkę i papiery wartościowe na 


których w|chód ten jest bardzo 


poważny, 


kalkulacji ceny prądu nie ujawnia, bc wraz z innymi opłatami pobie- 


obciążając jednak 
własnymi kosztami 
tych źródeł, 

Najpoważniejszem z takich u- 
bocznych źródeł dochodów elek- 
trowni łódzkiej jest wydział insta- 
lacji i kontroli. Cytujemy znowu 
przykłady. 

Pewnego dnia zjawia się w lo- 
kontroler elek- 
trowni. Ogląda Kcznik, przewody, 
łącznik i t. p. Z regnty znajduje ja- 
kiś błąd, o to nietrudno. W 
najgorszym razie jakiś wyłącznik 


tą kałkulację 
eksploatacji 


jest wytarty lub uszkodzony. Kon-| b 


troler spisuje protokuł i naznacza 
termin, w którym usterka ma być 
usunięta, Koszt dla abonenta kil- 
ka, lub nawet kilkanaście złotych. 


„ŁÓdź se to 


ranymi przez elektrownię z naj- 
różniejszych tytułów wynosi kilka 
dziesiat tysięcy złotych miesięcz- 
nie, Rocznie będzie tego kilkaset 
tysięcy złotych, pozycja, o której 
nie mówi się przy kalkulacji tary- 
fy za prąd, 

lo tem należałoby pamiętać, 
zanim ostatecznie naca się prawo 
mocność nowej koncesji. Elek- 
torownia jest przedsiębiorstwem 
użyteczności publicznej, które tak 
czy inaczej, nawet przy najoględ- 
niejszej kalkulacji, zyski dawać 
edzie, Poco więc robić z niej ja- 
kiś urząd opłat, którego zadaniem 
jest wynkidr onie tytułów jako 
tako ulegalizowanych do wyciąga 
nia gotówki z kieszeni obywateli, 


choroba“ 


a mimo to otwartą zostanie dzisiaj w Łodzi 
wystawa p. h. „Czystość — to zdrowie“ 


W dniu dzisiejszym o godz, 10 kich wyjaśnień udzielać będą miej- 


rano w obecności władz samorzą- 
dowych, państwowych, lekarzy, o- 
raz przedstawicieli społeczeństwa 
miejscowego nastąpi otwarcie wy» 
stawy hygienicznej „Czystość, to 


scowi lekarze sanitarni, którzy 
wygłaszać będą pogadanki co go- 
dzina, poczynając od godziny 10 
rano, 

Wejście na wystawę jest bezpła- 


egzekucje przez komornika sądo- ;°%ólną sumę 550.000 złotych. przychylić się do podania wspo- 

wego, co stwierdzają załączone ' - Pomoc ta jednakże okazała się |mnianego towarzystwa i zamia- 

do podania nakazy wykonawcze i niedostateczną, wskutek czego |nował sędzią komisarzem adwo- 

protokuły zajęcia. |nastąpić musiało zawieszenie wy- kata Stanisława  Jurkowskiego, , 
Przyczyną zaprzestania wypłat Płat. zaś kuratorem masy p. Karola 

jest brak kapitałów obrotowychi, Wobec tego, że towarzystwo  Szwajkerta. 

zupełny zanik kredytu. | akcyjne Juljusz Heinzel nie jest w 


(Przeciw okowiązującej Unieważnienie zeznań o podatku 
ustawie dochodowym 


Nowy zefarg u Poznańskich 

W fabryce Poznańskiego, przy! (b) Izba skarbowa zawiadomiła | na zostaje suma, od której podatek 
ul. Ogrodowej wynikł nowy zatarg Urzędy skarbowe, iż ministerstwo | ten będzie pobierany i w ten spo- 
tym razem skutkiem niewypłaca- |poleciło unieważnić ogłosza: e e-| sób ficzba płatników znacznie się 
nia robotnikom za angielskie sobo- | 7wania o składaniu zeznań w spra- | zwiększy, 
ty pełnych dniówek, wie podatku dochodowego. Terminy do składania zeznań zrə 

Robotnicy, mi się zóodzić| Unieważnienie to nastąpiło na|rok 1925 ogłoszone zostaną prze? 
na Ed ina yi pad skutek zmiany ustawy o podatku|władze skarbowe po zapadnięciy 
pracy, odnieśli się do swych związ- dochodowym, ponieważ zmniejszo-|uchwał władz ustawodawczych, 
ków. 

Przedstawiciel Chrz, związku 


kę z. związku a- ] udnośćjest przeciążona podatkami 
wodoweśo, p. Plewińsiki, zwrócił 
się w dniu wczorajszym do dyrek-| Należy stosować ulgi w podatkach komunalnych 


tora firmy, p. Wołczyńskiego, z żą-| P, minister spraw wewnętrznych | większych sum na raty i łączenie 
daniem niepotrącania robotnikom podpisał okólnik, zalecający samo-, drobniejszych w całość, 
za nieprzepracowane dwie godziny, rządom stosowanie pewnych ulg!  Okólnik podkreśla również, aby 


tne, 

Należy oczekiwać, że wystawa 
hygieniczna „Czystość to zdrowie” 
cieszyć się będzie wielkiem zain- 
teresowaniem szerokich mas pu- 
bliczności, w poglądowy bowiem 


zdrowie” w miejskim parku im, 
Sienkiewicza, Wystawa składa się 
z czterech działów. Poza ekspona- 
tami, nadesłanymi z Warszawy, 
wystawa uzupełniona została b. 
interesującymi wykresami i ekspo- 
natami wydziału zdrowotności pu-|sposób pouczy tę publiczność o 
blicznej magistratu m. Łodzi. skutecznych sposobach zapobie- 
Podczas trwania wystawy wszel|śania chorobom i walki z niemi. 


45.889 zębów zgubionych w Łodzi 


Jaką była działalność pomocy dentystycznej 
w kasie chorych w roku 1924 

W ubiegłym roku kasa chorych! Podobnie zmniejszyła się śmier- 
m Łodzi udzieliła ogółem 2.214,232 telność wśród pałożnic, które ko- 
porad lekarskich. Ponieważ w roku | rzystały z pomocy kasy chorych, 
1923 porad takich udzielono na 10.741 porodów w roku 1923, 
1.991.253 wzrost frekwencji wynosi | zmarło 13 położnię, gdy tymczasem 
12 procent. w roku 1924 na 10.130 porodów 

Wizyt lekarskich w mieszkaniu+tylko 8 kobiet. 
pacjenta było w ubiegłym roku) Ogółem ubezpieczonych jest w 
184.624 czyli przeciętnie po 15 ty-|kasie chorych 360.000 członków. 
sięcy na miesiąc, a 500 dziennie. | Zestawiając tę cyfrę z ilością po- 
W porównaniu z rokiem 1923 licz-|rad lekarskich, okazuje się, że je- 
ba wizyt wzrosła o 20 procent. den członek kasy chorych korzy- 

Powodem takiego przyrostu a-jstał przeciętnie 8 razy z pomocy 
gend kasy chorych są przedewszyst | lekarskiej. 
kiem epidemie tyfusu, grypy, oaryj W wydziale dentystycznym :a- 
i szkarlatyny, które szerzyły się w į plombowane 53.350 zębów, a -ry- 
ubiegłym robu w Łodzi. jeto 45.88% zębów, nienadających 

Wypadków śmierci wśród ubez- | się do leczenia, `- 
pieczonych w kasie chorych było 
w roku 1924 — 3.704, podczas gdy 
w roku 1923 wypadków śmierci by- 
ło 4.220. Gdy się zważy, że w cyf- 
rze z roku 1924 mieści się poważ- 
ny odsetek wypadków śmierci na 
skutek epidemii, 


szenie ilości lekarzy rejonowych, 


jrejonów. Ponadto kasa chorych 
widocznem jest | przystępuje do kupna placów 1 już 


co spnzeciwia się obowiązującej u- 
stawie, 

Dyr. Wolczyński oświadczył, iż 
żądanie przedstawi pełnemu zarzą- 
dowi firmy i w czwartek da odpo- 
wiedź na wspólnej konferencji z 
przedstawicielami wszystkich 
związków, . 


Pracownicy umysłowi 


a podwyżka arbifrażowa 

(b) Zarząd międzyzwiązkowej ko 
misji pracowniczej postanowił 
wszcząć pertraktacje z przemysłow 
cami w sprawie przyznania praco- 
wnikom umysłowym, pracującym 
w przemyśle włókienniczym pod- 
wyżki arbitrażowej. 


Posiedzenie rady spo- 
żywców. 
Dziś, t. j w środę, odbędzie się 


w Warszawie w ministerstwie spr. 
wewnętrznych posiedzenie pań. 
stwowej rady spożywców pod prze 
wodnictwem ministra Ratajskiego. 
Na porządku dziennym: 1) wyty- 
czne państwowej polityki aprowi» 
zacyjneg, 2) biuro badania cen i 


Aby jeno anhi nieść jego stosunek do rady spożywców; 


3) sprawa stworzenia rezerwy zbo» 


sprawność leczniczą kasy chorych, | żgwęj; 4) sprawa zmiany składu 
na rok 1925 planowane jest powięk |r 


spożywców; 5) komunikaty, 
a posiedzenie to wyjeżdża, ja- 


przy równoczesnem zmniejszeniu |ko reprezentant samorządu łódz- 


kiego i członek rady, ławnik wy- 
działu handlowego pan J. Muszyń- 


ski 


silne podniesfenie się sprawności! na wiosnę zamierza przystąpić do| ` 
kasy chorych i wyższy w porówna | budowy kilku własnych domów na | UNE TWW HM 


niu z poprzednimi latami poziom | pomieszczenie lecznic, które zamie 
lecznictwa. ' rza nalężycie wyposażyć. 


Walki francuskie urena. 
C a A Cii tej zostal ustalony kwestionar-| wojną. 


gi 


władze komunalne zawczasu zawia 
damiały płatnika o terminach płat- 
ności podatków komunalnych i aby 
a ooszć się przesunąć po: 
|wymi i komunalnymi, zaleca, datki (zwłaszcza przeznaczonę na 
Salani nt Aaina podał inwestycje) odkładały na' okres, dla 
|ków komunalnych, unikania zbie- płatników najodpowiedniejszy. 

ich z terminami, wyznaczonymi  Okółnik wydany jest w porozu-_ 
fia podatków państwowych. Prócz mieniu z ministerjum skarbu. 
A okólnik poleca rozkładanie | 


K.E.Ł. contra uniwersytet łódzki 


| Wszyscy muszą płacić tak samo 


| Na skutek prośby dyrekcji wyż-|przeważnie ludźmi zarobkującymi 
szej szkoły Kank p naat w w swoich zawodach, wobec czego 
Łodzi zarząd tramwai podmiej-. niema podstaw do stosowania wo- 
skich zgodził się na stosowanie bec nich taryfy innej, niż w sto- 
wobec legitymujących się słucha- |sunku do innych mieszkańców mia 
czy tej uczelni t ulgowej, sta, 

Natomiast zarząd tramwai łódz-| Dyrekcja szkoły ma podobno 
kich odpowiedział odmownie, uwa=|czynić w tej sprawie dalsze stá- 
żając, że słuchacze tej uczelni nie rania. 
są studentami zawodowymi, lecz! 


Przedwojenny stróż-dzisiejszy 


dozorca 


Magistrat przeprowadza statystyczne badania 
czy oprócz zmiany nazwy jeszcze <oś zmieniło 
się w tej branży 


W myśl uchwały delegacji wy-|jusz, zawierający 27 pytań. Lustra» 
działą statystycznego władze miej-|cja da wszecłstronny obraz wa- 
skie podejmują lustrację mieszkań |runków bytu dozerców domowych 
dozorców domowych. Lustracji dojw Łodzi, przy:zem — zgodnie z 
konaja miejscy lekarze Sakai: eaaa prze4 delegację staty- 
a wyniki jej opracuje i ogłosi miej- styczną wnioskiem p. prezydenta 
ski wydział statystyczny. W zwią-|Cynarskiego — warunki obecne 
zku z powyższem odbyli konferen-ibędą porównane z warunkami 
cję dyrektor wojewódzkiego urzę- |przedwojennymi, tak, iż na pod- 
du zdrowia, dr. Skalski, miejski| stawie wyników lustracji będzie 
inspektor sanitarny —dr. Starzyń- |można orzec, czy i w jakiej mierze 
ski i naczelnik wydziału statysty- ;warunki bytu tej grupy zawodowej 
cznego — p. Rosset: na konferen-|są dziś korzystniejsze, niż przed 


jprzy poborze podatków komunal- | 
nych. 


Okólnik, powołując się na obcią- |! 
| żenie ludności podatkami 


a -a 


Nr. 28 


Darowski 


inferesuje się bolączkami województwa 


STAN PRZYGOTOWAWCZYCH |go p. Czerlunczakiewicz i dyr. scami mgła, słabe wiatry miejscowe. 


PRAC KANALIZACYJNYCH 

W dniu wczorajszym p. woje- 
woda Darowski odbył konferencje 
z kierownikiem wydziału kanali- 
zacyjnego magistratu m. Łodzi, in- 
żynierem Skrzywanem, który in- 
formował p. wojewodę o stanie 
prac przygotowawczych dla roz- 
poczęcia robót kanalizacyjnych. 
Roboty te rozpoczęte zostaną 
prawdopodobnie już w lutym, 

P. wojewoda zainteresował się 
specjalnie zagadnieniem, czy nie 
byłoby możhkwem podjąć jednocze 
śnie prac kanalizacyjnych i wodo- 
ciągowych. Z wyjaśnień inż, Skrzy 
wana wynika jednak, że prace 
około budowy wodociągów mogą 
być rozpoczęte dopiero po zape- 
wnieniu sobie przez miasto po- 
trzebnych na pewien dłuższy 
przeciąg czasu kredvtów. 

Rokowania w tym kierunku są 
w pełnym toku, 


KONFERENCJA Z WŁADZAMI 
MUNICYPALNEMI. 


Na odbytej w dniu wczorajszym 


konferencji p, wojewody Darow- | 


skiego z prezesem rady miej- 
skiej d-rem Fichną i wiceprezesem 
p. Wolczyńskim, omawiano po- 
czynania samorządu łódzkiego w 
chwili obecnej wogóle, a poczyna- 
nia w dziedzinie szkolnictwa i o- 


pieki społecznej w szczególności, | 


WIZYTY U WOJEWODY. 
P. wojewodzie złożyli wizytę po 
witalną: dyrektor Banku polskie- 


Banku gospodarstwa krajowego p. 
Walenty Miller. 


DELEGACJA CHAŁUPNIKÓW 
M. TURKA, 

U p. wojewody Darowskiego 
zjawiła się delegacia chałupników 
z powiatu tureckiego z p. burmi- 
strzem m. Turka i starostą ture- 
ckim na czele, 

W dłuższem przemówieniu de- 
legaci odmalowali niezwykle cięż- 
ką sytuację chałupników zawodo- 
wych, którzy w miesiącach zimo- 
wych prawie że boikotowani są 
przez fabrykantów, oddających w 
tej porze robotę raczej chałupni- 
kom gospodarzom, posiadają- 
cym nieraz kilkumorgowe gospo- 
darstwa, a którzy w okresie zimo- 
wym, nie mając pracy na roli, po- 
dejmują się wyrabiać towary zna- 
cznie taniej, niż mogą czynić to 
chałupnicy zawodowi, 

Chałupnicy zawodcwi w powie- 
cie tureckim zrzeszeni są w onga- 
nizacji zawodowej i powstała myś! 
by w łonie tej organizacji stwo- 
|rzyć kooperatywę wytwórczą. — 
Kooperatywa ta na własny rachu- 
nek kupowałaby półłabrykaty i 
oddawałeby je do przeróbki zrze- 
szonym chałupnikom za wynagro- 
dzeniem cennikowem, 

P. wojewoda przyrzekł poprzeć 
(zamierzenia chałupników w dy- 
rekcji Banku gospodarstwa kra- 
| jowego, któryby ewentualnie mógł 
l częściowo sfinansować operacje 


IE mix 


Województwo łódzkie jest: 
drugiem w Polsce pod względem gęstości za- 


trzeciem co do ilości mieszkańców 
dziesiątem pod względem obszaru 
Województwo łódzkie w świetle danych statystycznych. 


Powszechny spis ludności wy- 
kazał, że województwo łódzkie li- 
czy 2,250.534 mieszkańców, a że 
powierzchnia jego wynosi 19.034 
km. kw., przeto gęstość zaludnie- 
nia tego województwa wyraża się 
cyfrą 118 mieszkańców na 1 km, 
kw. Stwierdzić wypada, że woie- 
wództwo łódzkie należy do najgę- 
ściej zaludnionych. Świadczą o 
tem cyfry gęstości załudnienia in- 
nych województw, mianowicie: 
warszawskie (bez m. st, Warsza- 
wy) — 72, kieleckie — 98, lubel- 
skie — 67, białostockie — 40, no- 
wogródzkie — 36, pcleskie — 21, 
wołyńskie — 47, poznańskie — 74, 
pomorskie — 57, krakowskie — 
114, lwowskie — 101, stanisła- 
wowskie — 73, tarnopolskie — 38, 

Na ziemiach, wie objętych spi- 
sem 1921 roku przypada: ziemią 
wileńska — 35, województwo ślą- 
skie — 266. A więc jedynie woje- 
wództwo śląskie posiada większą 
gęstość zaludnienia, niż wojewódz 
two łódzkie. Pod względem obsza- 
ru województwo łódzkie ustępuje 
warszawskiemu (29.310 km. kw.), 


„Unitas“ dla 


kieleckiemu (25.736. km. kw), lu- 
belskiemu (31.160 xm. kw., bialo- 
stockiemu (32.637 km, kw. pole- 
skiemu (42.278 km. kw.), wołyń- 
skiemu (30,294 km. kw.), poznań- 
|skiemu (26.603 km. kw.), Iwow- 
skiemu (27.024 km, kw:); mniej 
szy obszar mają: województwo po- 
morskie (16.386 km. kw.), krakow 
skie (17.448 km,) kw, stanisła- 
wowskie 18.386 km.) kw. tarno- 
polskie (16.240 km. kw.), śląskie 
(4.234 km. kw.) ziemia wileńska 
(28.409 km. kw.). < 

W tem zestawieniu widzimy 
więc województwo łódzkie n 
dziesiątem miejscu Pod wzgledem 
liczby mieszkańców na czoło wy- 
suwa się województwo lwowskie, 
liczące 2.717.986 mieszkańców, 
Na następnem mieiscu widzimy 
województwo kieleckie (2,535.730) 
a potem łódzkie. W województwie 
łódzkiem jest 40 miast, a gmin 
wiejskich — 234. Z 13 powiatów 
— (pozą miastem Łodzią najwięk- 
szem co do liczby ludności 
jest powńat piotrkowski, liczący 
197.297 mieszkańców. 


Kasy chorych 


Jak się dowiadujemy, toczone są ra, w razie dojścia do skutku tej 


pertraktacje o 


zedaż znanej w tranzakcji, urządziłaby w tej lecz- 


zi lecznicy „Unitas”, Reflektan nicy klinikę położniczą, 


tem jest kasa chorych m. Łodzi, któ 


palu pracę wyrazy uznania 


Podziekowanie. 


Zarząd Łódz. Zyd. Tow. Op. nad $ierotami 
składa serdeczne podziękowanie przewodmczacym poszczedójnych sekcii 
paniom gospodyniom i panom dospodarzom, którzy p 
kiego powodzenia balu, jaki się odby! w dniu 24-xo b m na rzecz „Domu 
Sierot", Północna 5%, oraz pubiiczności która tak licznie zanelniła salony 
Filharmonji, głównym zaś organizatorom panu Dr. Mieczystąwowi Lichten- 
steinowi i panu dyr. Maksowi Konowi za ich niezmordowuna i pełną za 


Í 


rzyczyn.li się do wiel- 
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1925 r, 


Dzisiejsza pogoda. | 


Kamunitat madelwnawaca instyfu- 
tu meteorologicznego. 


Zachmurzenie duże, lekki mróz, miej- 


Ważne dla nauczycieli 
szkó! powszechnych 


Nowy kurs wychowania fizycznego 
W początku lutego wydział o- 
światy i kultury przy magistracie 
organizuje dla _ nauczycielstwa 
szkół powszechnych nowy kurs 
wychowania fizyczneśo. Podania 
o przyjęcie na kurs składać należy 
w biurze oddziału szkolnictwa 
(Piramowicza 3, I piętro, pokój 3) 
tylko do dnia 31 stycznia r. b. 


Kwesta na s erofy 


Dziś odbywa się kwesta na uli- 
cach miasta, zorganizowana przez 
łódzki oddział „centralnego .towa- 
rzystwa opieki nad dzieómi i sie- 
rotami. 


„Drhisowa taryfa“ 


Różne ceny biletów Kolejowych 

(b) Do policji wpłynęło doniesie- 
| nie niejakiego p. Rytenberga z War 
|szawy, że kasjer biura „Orbis“ po- 


| 


W nocy z dnia 29 na 30 stycz- 
nia 1924 roku do mieszkania Nu-| 
sena Libermana zamieszkałego w. 
Konstantynowie wtargnęło za po- 
mócą włamania dwuch zamasko- 
wanych bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery, którzy po steroryzo- 
waniu Libermana, jego żony Goł-| 
dy oraz znaśdująceńo się wówczas| 
w mieszkaniu czeladnika Faiśen- | 
bzuma zrabowal: około 75 kiloj 
skóry, 320 nar cholewek 1 70 par 
przyszew hamburskich. Podczas 
rabunka inni uczestnicy bandy peł 
nili straż na podwórku. 

Po dokonaniu kradzieży rabusie 
owinęli zrabowaną skórę w zabra- 
ną z tegoż mieszkania serwetę, 
kołdrę i suknię. 

Łup ten nie zaspokoił złodziej- 
skich apetytów, gdyż przy okazji 
zabrano z komórek tegoż domu 
balję należącą do Moszka Eksz- 
tajna, oraz 4 korce węgla i drze- 
wo, należące do Landego Salomo- 
na. 

Po pewnym czasie policja zna- 
azła skradzioną z komórki balję 
u nieja<iego Stanisława Woźn'a- 
ka. Na dochodzeniu ustalono. że! 


|| NA WADZE TEMIDY. | 


Napad bandycki w Ronstanty. 
nowie 


Podczas gdy część bandytów 
weszła do mieszkania, Darmo 
wraz z Woźniakiem otworzyj ko- 
mórki, zabierając z nich węgiel, 
drzewo i balję. Woźniak wziął bal- 
ję. zaś drzewem i węglem podzie- 
i się z Darmosem. 

Badany przez sędziego śledcze= 
gsc Darmos również do zbrojnego 
napadu na dom Libermana się nie 
przyznał, | 

Mimo to jednak wszyscy ujęcł 
przez policję rabusie zasiedli wcze 
raj na ławie oskarżonych, 

Podczas przewodu sądowego; 
wszyscy podsądni ponowili swe 
poprzednie zeznania, wobec cze- 
go` sąd przystąpił do badania 
świadków. 

Zarówno Liberman, jak i żona je- 
go Gołda zgodni opisują scenę na- 
padu. W nocy — jak opowiadają 
— obudziło ich zajadłe szczekanie 
psa. Wystraszni tym alarmem wsta 
li z łóżek. W tym momencie do po- 
koju wtargnęli z rewolwerami w 
ręku i zamaskowani rabusie, 

Bezpośrednio skierowali się de 
szafy i zabrali stamtąd skórę, Je- 


|brał od niego za bilet II klasy do Stanisław Woźniak i Adam Dar-|den z bandytów zażądał wydania 


I 


Warszawy i z powrotem 17.70 zł:, mos, wraz ż Franciszkiem Bednar- 


podczas $dy bilet taki na 


kolejowej kosztuje tylko 16,80 zł. (tymi sprawcami brali 


Kasjer zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności. 


Duch liferafury angiel- 
skiej. 

«=dczyty prof. Dybowskiego 

Prof. dr, Roman Dybowski wy- 
głosi w polskiej Y. M. C. A. w pia- 
tek, dnia 30 stycznia r, b. i w so- 
botę, dnia 31 stycznia o godz. 8 
wieczorem odczyty na 
„Duch literatury angielskiej" i 
„Wschód i zachód”. ` 

Prof. dr. R. Dybowski znany jest 
w szerokich kołach społeczeństwa 


rackiej, politycznej i społecznej. 
| Oto co mówi 
„Tyg. Ilustrowany“: 

„Ów nestor. anglików polskich, 
prof. dr, Roman Dybowski jest ie- 
szcze człowiekiem zupełnie mło- 
dym, bo urodzonym w roku 1883 
w Cieszynie. . Studja odbywał w 
(Krakowie, Wiedniu i Anglji. Od 


roku 1911: wykłada w Krakowie. 


|narek i jeden z paserów, mianowi- 
ze swej działalności w Anglji lte-| cie Fulkowski umknęli i policja | 


stacji kiem i jeszcze dwoma niewykry- 


udział w 
zbrojiym napadzie na dora Liber- 
mana. 

Pozatem stwierdzono również, 
że zrabowane przedmioty bandy- 
ci z Bednarkiem na czele ukryli w 
mieszkaniu niejakiego Francisz- 
kowskiego, który, wiedząc o Poł 
chodzeniu skradzionej skóry, mi-f 
mo to przyjął ją na przechowa- | 
nie, 

Myśląc, że łup bezpiecznie u- 
kryli, sprowadzili bandyci pase- 
rów Chaima Śniatowskiego i Mo- 


zrabowaną skórę za cenę półtora 
miljona marek, 


Herszt bandy Franciszek Bed- 
| 


mimo poszukiwań nie zdołała ich| 


o Dybowskim | ująć, 


Badany przez sędziego śledcze- 
go Woźniak przyznał sie do uczest 
niczenia w rabunku u Libermana; 
przyczem na  usprawiedliwienie 
swoje podał, że wespół z Darmó- 
sem miał początkowo zamiar 
skraść kozę, Chcąc zrealizować 
ten zamiar w nocy ra 30 stycznia 


Lata 1914 do 1922 spędził w nie-| przyszedł da Darmosa i położył 
woli na Syberji, w roku 1923 byłisię spać, gdyż za wcześnie jeszcze 
|profesorem w Londynie w „School było na wyprawę. 


of Slavonie studies''. 


W nocy przyszło do Darmosa je- 


Dorobek naukowy prof. Dybow- |szcze czterech nieznanych mu: o- 
skiego jest bogaty, a spis jego prac |sobników, z których dwaj posiadali 


wykazuje 30 pozycji. 


" Bal zwiazkowy u han- 


dlowców 


Zwyczajem dorocznym odbędzie 
się w sobotę, dnia 31 b. m. wielki 
bal, urządzony przez związek za- 
wodowy pracowników  kandlo- 


wych i biurowych m. Łodzi (Al |W 


Kościuszki 21). 

Część programową wypełnią ar- 
tyści teatru miejskiego pp. Mor- 
ska, Znicz i Mroziński. 

Wejście na bal tylko za zapto- 
szeniami, które, za uiszczeniem 
należności, należy zamienić przy 
kasie w dniu balu. Przyśotowywa- 
ny jest szereg atrakcji i niespo- 
dzianek. | 


Walki francuskie 1! 


Dla zaoszczędzenia Ko- 


sztów inKasa zarząd 
Domu Sierot", Północna M 55, 
prosi wszystkich tych, którzy chcąc 
poprzeć instytucję, zatrzymali prze- 
słane im bilety na bal w d. 24 b. m. 
oraz tych, którzy zabawę te Swoją 
obecnością uświetnil', o |laskawe 
jaknajśpiesznieisze wpłacanie na 
leżności za bilety oraz żetony 
Komitetowe do firmy „Margot" 
Piotrowska 64. 64—] 


D RO O CO "WRCR | 


przy sobie rewolwery. Darmos za- 
prowadził ich wszystkich pod dom, 
gdzie mieszkał Liberman i wska- 
|zał im mieszkanie. 


biżuterji, której Libermanowa jeda 
nak przypadkowo w domu nie po- 
siadała, i 
Świadek Lande, sąsiad poszko- 
dowanego, słysząc wrzawę usiło- 
wał wyjść z zajmowanego przez 
się pokoju, został jednak powstrzy 
many przez strażującego w sieni 
bandytę, | 
Wszyscy bez wyjątku świadko- 
wie składali zeznania niezwykle 
oskarżonych obciążające. 
Prokurator Skabiczewski anali= 
zując wyniki śledztwa sądowego, 
żąda dla Darmosa 5 lat ciężkiego 
więzienia, Franciszkowskiego 2 la- 


temat:|szka Fulkowskiego, którzy nabylijta domu poprawy, Woźniaka 4 la- 


ta ciężkiego więzienia i Śniatow« 
skiego 1 rok więzienia. 


Adwokat Forelle w mowie 6 
brończej prosi o wyeliminowanie 
Wożniaka z oskarżenia o napad Í 
ewentualne ukaranie za zwykłą 
kradzież, której objektem stała się 
małowartościowa balja i drzewo. 


Obrońca  Śniatowskiego mece- 
nas Kobyliński, stwierdza, że wła- 
dze poszukiwały Chaninę Śniatow* 
skiego, a przed sąd stawiły Chai- 
ma Sniatowskiego, Omyłka taka 
jest możliwą, gdyż Śniatowskich 
jest w Konstantynowie kilku, a co 
ciekawsze wszyscy oni z zawodu 
są rzeźnikami. Ze względu na nie- 
dowiedzioną winę prosi o całkowi- 
te uniewinnienie. 

Sąd po dłuższej naradzie skazał 
Woźniaka na rok i Darmosa na 5 
lat ciężkiego więzienia, Francisz- 
kowskiego na 6 miesięcy więzie- 
nia, zaś Śniatowskiego uniewinnił. 


Nie każdy ma coś na sumieniu 


Leon Bednarek były wachmistrz | które 


20 pułku ułanów, stacjonowanego 
Dębicy, napisał do swego był2- 
go dowódcy porucznika Morasika 
dwa listy, Jeden w styczniu, a dru- 
gi w marcu 1924 r. W listach tych 
Bednarek szantażuje swego zwierz 
chnika w sposób najbardziej nie- 
wyszukany. Grozi bowiem, że o 
ile Morasik nie przyśle mu 3 mil- 
jardów marek, to wyjawi on wów- 
czas cały szereś nadużyć, których 
Morasik miał rzekomo dokonać w 
charakterze oficera gospodarcze- | 
go. i 
Porucznik Morasik otrzymany 
od Bednarka list złożył w D. O. K. 


wszczęło dochodzenie, — 
W międzyczasie do Morasika nad- 
szedł drugi list, wobec czego spra- 
wę skierował bezpośrednio do "- 
rzędu prokuratorskiego. 

Na sprawie, która rozpatry= 
wana była w trybie postępowania 
uprószczonego oskarżony do winy 
się nie przyznał, twierdząc, że po 
wyjściu z wojska i braku pracy, 
chciał zdobyć sobie gotówkę, po 


itọ jednak, by móc ją później por. 


Morasikowi zwrócić, 

Tłomaczenie to nie przekonało 
jednak sędziego Zaborowskiego, 
który sprytnego szantażystę ska- 
zał na 3 miesiące więzienia. 


Rozbrajająca gościnność 


Podczas zabawy u St. Laskow- 
skiego, Leszno 30 7abrakto wód- 
ki. Gospodarz domu chciał być 
(gościnnym, ale nie mał pieniędzy, 
Zabrał więc palto Gościa p. Ja- 
dwiga Fajer (Rybna 14) i zanióst, 


je do pobliskieśo szynku. jako za 
sław za 7 butelek wódki, 

Po libacji p. Fa'er stwierdził ku 
swemu przerażeniu, iż piła wód- 
kę za własne palto. Sprawa opar- 
ła się o policję. 


„atos POLSKI” 
Lódź 
28 stycznia 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁÓS POLSKI 
tócz 
28 stycznia 1325 r. 


Dlaczego tak mało jestupadłości? POLITYKA PODATKOWA 


Bo masze prawo upadłościowe datuje się z roku 
1808 i jest tylko dojną krową dla adwokatów 


Rewolucyjne przewroty ostat- 
nich lat w życiu gospodarczem 
Polski pozostawiły mietkniętą 
bardzo ważną dziedzinę prawa u- 
padłościowego, stanowiące jeden 
z działów prawa handlowego, a 
wraz z niem sagę dalekiej epoki 
1808 roku, gdy wprowadzone zo- 
stało do Księstwa Warszawskie- 
go, jako część kodeksu Napole- 
oma. 

Gdy od swego czasu ustawó- 
dawstwo francuskiej, liczne wno- 
sząc reformy do swych ustaw, nie 
pominęło kodeksu handlowego w 
szczególności zaś księgi III o u- 
pedłościach i bankructwach i li- 
kwidacji sądowej, była Kongre- 
sówka rządzić się musi dotąd 
szczątkowemi przepisami , urąga« 
jącemi nietylko nowoczesnym 
wskazaniom, ale wprost rujnują- 
mi kupiectwo, niezależnie od cha 
rakteru wierzyciela lub dłużnika, 

Władza okupacyjna wprowa- 
dzała w 1916 roku tak zwany nad 
zór kultury  (Geschaftsaufsicht), 
zapobiegając działaniu archaicz- 
nego prawa. Atoli? Zarządzenie 
to obowiązywać miało ty!ko pod- 
czas wojny, 

Z uznaniem przeto stwierdzić na 
leży, iż niektóre instancje sądowe 
zgodziły się na stosowanie tej u- 
stawy w dobie obecnej, celem pa- 
raliżjowania skutków tyle szkodli- 
wego prawa upadłościowego, 
Wszelako bywają wypadki, gdy 
„nadzór nie jest wskazany, a 
wówczas upadłość staje się ko- 
nieczną. 

Następstwa tak wyglądają: 

Skoro tylko sąd poweźmie wia- 
domość o upadłości, nakaże przy- 
łożenie pieczęci na składach, kan- 
torach, kasach, tekach, księgach, 
rejestrach, papierach, ruchomo- 
ściach i rzeczach upadłego . 

O ile firma jest spółkowa, pie- 
częcie przyłożone będą nietylko 
w głównym domu spółki, lecz i w 
zamieszkaniu oddzielnem každe- 
go ze wspólników  solidarnych 
(firmowych). Sąd orzekający upa- 
dłość zamianuje jednego ze swych 
członków komisarzem (sądowy 
komisarz) i jednego !ub kilku kur 
tatorów stosownie do ważności 
masy. 

Przyjął się u nas zwyczaj, iż ku- 
ratorem bywa adwokat, bardzo 
suto płatny z funduszów masy, a 
rzadko jeden z wierzycieli lub nie 
prawników, chociaż kurator ma 
do załatwienia czynności handlo- 
we, Jak się z niemi obchodzi 
prawnik, łatwo się domyśleć, 

Aby zaś „kuratorstwo" nie by- 
ło czynnością zawodową, zastrze- 
fe prawo, że nikt nie będzie mógł 

yć mianowany kuratorem w cią- 
gu tego sineja roku, chyba że 
jest wierzycielem, 

Przepis ten obchodzi się w ten 
sposób, że gdy kurator staje się 
 syndykiem,  ódzyskuje znowu 
prawo do kuratorstwa, 

Kurator czynny jest jako taki 
zasadniczo przez dni piętnaście, o 
ie sąd nie uznaje za potrzebne, 
azowyć terminu tego urzędowa 
nia. 

Kuratorzy mają prawo rozpo- 
rządzać dokumentami, których 
iermin płatności się zbliża i reali- 
zować je; niemniej inkasować in- 
ne należności, 

Sprzedać także mogą z decyzji 
sędziego komisarza towary, 
4ające łatwemu zepsuciu. 

Po ukończeniu czynności kura- 
torów, mianowani są syndycy 
tymczasowi, Zazwyczaj są to ci sa- 
mi kuratorzy. Zdejmują oni pie- 
częcie i spisują inwentarz. 
Czynność ta przedłuża się zwy- 
kle, albowiem adwokat syndyk 
nie może całego swego czasu po- 
święcić tej pracy, 

Potem przystępują do realizacji 
aktywów, bądź z licytacji publicz- 
nej (przez komornika), bądź „za u. 
życiem  stręczycieli na giełdzie”, 
bądź „z wolnej ręki według swe- 
go wyboru”. 


ule- 


Prawda, że wymagane jest u- 
poważnienie komisarza, ale wia- 
domó, że zatwierdza on wnioski 
syndyka. 

Spieniężając aktywy dokumen- 
towe, zwykł syndyk wytaczać 
procesy, które pochłaniając o- 
gromne sumy, ciągną się bez koñ- 
ca. Odzyskane należności wno- 
szone są do depozytu sądowego. 
Lata miną zanim wierzyciel coś o- 


tr a, 

Srecwdacyie wierzycieli odby- 
wa się w ciągu dni czterdziestu sd 
ogłoszenia przez syndyków, przy- 
czem w razie sporu, rzecz prze- 
chodzi do sądu, 

W interesie syndyka leży, aby 
tych procesów było najwięcej, bo 
za każde stawanie jest płatny. 

Ponieważ nie wszyscy wierzy- 
ciele są zgłoszeni, sąd wyznacza 
nowy termin, zazwyczaj trzymie- 


sięczny, zwłaszcza jeżeli są wie- 
rzyciele zamiejscowi lub zagra- 
niezni, 


Po upływie tych wszystkich ter- 
minów, zwołuje się wierzycieli dla 
wyboru syndyków ostatecznych. 
Są to zazwyczaj syndycy dotych- 
czasowi, 

Wówczas dopiero możliwy jest 


układ między wierzycielami a u-; 
padłym, O ile za zi domniema- 
nie „bankructwa*, układ nie jest 


pyzy, rd 
omijamy inne przepisy, za” 
leżało nam tylko na wykazaniu, 
iż te, które przytoczyliśmy, wy- 
starczają, aby zrujnować upadłe- 
go i jego kredytorów. 

nę eco gy trwają niejednokrot- 
nie lat 


| projekcie się przedostały do prasy, 


idla skutecznego zwalczenia trwa- 


30 (Jakubowski), a gdy in-|szcze wstecz w stosunku do obec- 


przyczyną krytycznej sytuacji ekonomicznej 


Rezolucje, które przyjęto na konferencji wszystkich organizacji kupieckich 
w Warszawie, a które dają wyraz opinji całego kupiectwa 
REZOLUCJA OGÓLNA L [goby dalszemu pogarszaniu się dzi raz by obowiązujące ustawy i roz- 
Zebrani w centrali związku kup=|siejszej groźnej sytuacji. porządzenia były przestrzegane 
ców w Warszawie, w dniu 25 sty-| Wobec tego zebrani wzywają za-| przez organy administracji skari» 
czmia 1925 r. na konferencji przed» | rząd centrali związku kupców do|wej pod rygorem odpowiedzialno- 
stawiciele olręgowych organizacji | poczynienia jak najbardziej energi-|ści materjałnej, dyscyplinarnej i 
związku kopców, po szczegółowem  cznych kroków i przedsięwzięcia | karnej. 
rozważeniu kwestji podatku pnze- | wszelkich środków, aby noweliza- 
mysłowego, stwierdzają jednomvśl- | cja ustawy o podatku przemys'o-| REZOLUCJA ZGŁOSZONA 
nie: wym zamiast uratować i polepszyć |PRZEZ DELEGACJĘ M. ŁODZI 
1. Że podatek przemysłowy w do- | nie pogorszyła obecnej krytycznej| 1. Konferencja stwierdza, że po- 
tychczasowej formie nadmiernie | sytuacji i nie doprowadziła handlu |lityka podatkowa przyczyniła wię 
obciąża wszystkie izzy obrotu, {i przemysłu do ostatecznej zagłady, |w znacznym stopniu do obscnej 
dnosi ogromnie koszta odakcji, krytycznej sytuacji ckonomi-z ej 
dineznk się ak ówicią: do spo. REZOLUCJA II — w PRZEDMIO-| przemyśle i handlu w szczegól- 
tęgowania drożyzny artykułów CIE POBORU PODATKÓW — |ności zaś „oderwała wzajemne za- 
pierwszej potrzeby, nakłada na lu- BEZPOŚREDNICH, odarczych, albo- 
piectwo ciężary ponad siły i zdol-| Zebrani w C.Z.K, w Warszawie, |wiem doprowadziła do zaniku we- 
ność płatniczą i prowadzi w spo-j W dniu 25 stycznia r. b, na konie- | wnętrznego kredytu towarowego, 
sób nieunikniony do zupełnej ru- rencji przedstawiciele okręgowych | gdyż wydany na kredyt towar zo- 
iny handlu. ? organizacji związku kupców, po staje egzekwowany na pokrycie 
2. Że opracowany przez mini- |szczegółowem rozważeniu lwestji | nadmiernie obciążających przemysł 
sterstwo skarbu projekt ustawy w. poboru podatków bezpośrednich, i handel podatków; 
przedmiocie nowelizacji ustawy z|po wysłuchaniu referatów w tej, 2. Konferencja stwierdza, że po- 
dnia 14 maja 1923 r, sądząc ze|materji i przeprowadzeniu dysku- Htyka podatkowa osłabiła stosunki 
ych informacji, które o tym j|sji, stwierdzają jednomyślnie: |kredytowo-gospodarcze zagranicy 
1. Że obowiązujące obecnie prze- do polskiego przemysłu i handlu z 
wzbudza ostry niepokój w szero- pisy rozkładają świadczenia podat- przyczyn wyłuszczonych w punk- 
kich kołach handlu i przemysłu, kowe pomiędzy wieś i miasto w cie pierwszym, 
nietylko mie rozwiązuje wcałe : - sposób jawnie nierównomierny, 3, Celem sanacji sytuacji gospo- 
gadnienia takiego konstruowania krzywdzą w najwyższym stopniu | darczej konieczne jest bezzwłoczi e 
podatku, aby wytworzyć warunki ludność miejską, a zwłaszcza "U-|znowelizowanie ustawy o podatku 
piectwo i nakładają na nie ciężary przemysłowym z dmia 14 maja 
jącego obecnie kryzysu gospodar- którym podołać nie jest w stanie. | 1923 roku w myśl projektu nowe- 
czego, lecz stanowi cofnięcie się je-, 2. Że zgubne skutki takiego sta- |izacji, złożonego przez C. Z, K. w 
nu rzeczy spotęgowane jeszcze 20- | Warszawie do ministerstwa skar- 


teresy upadłej firmy są jako tako | nej wadliwej ustawy i może łatwo, stają z powodu wadliwego wykona | bu z uwzględnieniem szczególnych 


do uregulowania lat kilkanaście. 
Trzyletni 
normalny, 
Ponieważ upadły ma prawo do! 
alimentów, nadto są dalsze wprzy-| 


wilejowane wydatki, (na komor- |łoby słinalizowanie i spauszalizo- 
podatki i wynagrodzenie ku- | wanie tego podatku, t. zn. pobiera- 


ne, 
ratorów, względnie syndyków, 
wreszcie posag żon), rezultat jest 
taki, że wierzyciele po wielu la- 
tach otrzymują ułamek dywiden- 
dy, albo zero. 


Słowem, upadłość, w granicach | 


obowiązującego kodeksu, jest doj- 
ną krową dla adwokatów. 

To też ogłaszając ją, wierzyciele | 
wykonywują rodzaj aktu zemsty 
na niesumiennym dłuźniku, aby go 
zmusić do układu, | 

Niejednokrotnie 
przeważnie jednak nie. 
zaś, obznajmiony z prawem upa- 
dłościowem wie, że wierzyciele nie 


chętnie uciekają się do tego środ- | 
ka i sytuscję wyzyskują. i 


$ 


A szkoda stąd wymkająca jest 


termin uchodził Za | strzenie obecnego kryzysu, 


to się udaje; | 
łużnik 


i zao-| nia obowiązujących przepisów | wniosków, wniesionych przez orga- 
przez administrację skarbową, A |nizącje kupieckie, w. szczególności 
3. Że jedynem słusznem i spra- | Zwłaszcza z powodu braków postę- | zaś — przez związek kupców i 


spowodować pogorszenie 


wiedltwem wyjściem z sytuacji, by- powania wymiarowego i egzeku- przemysłowców w Łodzi. 


cyjnego. 4, Ze względu na specjalne zain 

3. Że w razie niezastosowania |teresowanie podatkiem obrotowym 
nie wyłącznie u pienwszego źródła, | niezwłocznie środków zaradczych Łodzi, jako ośrodka przemysłu i 
co z jednej strony zapewniłoby | bardzo wielu placówkom gospodar. | handlu włókienniczego w Polsce, 
skarbowi państwa odpowiednie | czym i warsztatom pracy grozi ru- | delegaci łódzcy uważają za konie- 
wpływy z tego podatku, zmniejszy- | ina i zupełne zniszczenie i wzywa- |czne utrzymanie stałej bezpośred: 
toby ogromnie koszta wymiaru po- | ja zarząu C.Z.K. do przedsięwzię- | niej łączności z centralą i proszą o 
boru, kontroli i egzekucji, z drugiej | cia kroków, aby przy poborze po- | powołanie stałej komisji doradczej 
zaś strony dałoby możność wszy- | datków bezpośrednich, zwłaszcza przedstawicieli organizacji łódz 
stkim gałęziom gospodarstwa spo- | zaś w postępowaniu wymiarowem kich na czas trwania w ciałach u 
teoznego swobodnego rozwoju, w|1 egzekucyjnem były należycie sto- | stawodawczych obrad nad projek- 
każdym zaś bądź razie, zapobie-'sowane zasady praworządności, o- tem nowelizacji, 


Sytuacja gospodarcza Niemiec 


(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego'') 


skie — zostaną zunifi 


| wego czasu nie pos:męło się 
naprzód. 


wielka. | W grudniu r. z. położenie go- |odpowiadał zdolności wytwórczej 
Gdyby ustawodawstwo wpadło- spodarcze Niemiec poprawiło się. | tej gałęzi przemysłu. Trudne poło- 
ściowe było zreformowane w du- W szczególności huty żelazne wy- żenie tejże jest poniekąd wyni- 
e oną NaS BAŁ) kazują znaczną poprawę, podczas, kiem polityki związkowej, która 
7. DEWY biśpodądanych dla nich gdy wytwórczość artykułów že- przemysłowi maszynowemu nie- 
następstw. jlaznych nie wyzbyłs się jeszcze w | tylko że nie przynosi korzyści, 
Sprawa jest tem pilniejsza, iż | zupełności zastoju. Jecz, przeciwnie, szkodzi. Brak 
wiążę się z zagadnieniem kredytu! Ceny towarów poszły dość zna- | kapitału oraz trudności kredyto- 
handlowego, cznie w górę. Stopa procentowa |we wpływają również na ciężkie 

Sk ` R P 
oro o odzyskaniu długu w dro-| położenie wspomnianej gałęzi 


tadza 3 | zmniejszyła się cokolwiek, w koñ- 
krańcowej, jaką jest upadłość, | cu miesiąca dała się zauważyć jed | przemysłu niemieckiego, Utworze- 
nie związku stalowego spowodo- 


będzie? E Asin j prta: ponowna zwyżka. Ilość 
W chwili obecnej, gdy tyle się bezrobotnych wzrosła w grudniu, |wało wzmocnienie się sytuacji na 
mówi o kredycie, jako o zrębie sa- | wynosząc 436.400 osób (w listopa |rynkach żelaznym i stalowym, 
wskutek czego trudności zbytu 


nacji gospodarstwa prywatnego, rej dzie 426.000), lecz przypisać to 


ać LA tad kadrę ago plen należy obecnej porze, roku, i przemysłu maszynowego zwię- 
pierwszy. Naogół przezwyciężenie inflacji | kszyły się, a prócz tego utrudnio- 


na została też kalkulacja. W prze- 
myśle maszyn dla łabrykacji na- 
rzędzi daje się zauważyć silne par 
cie ku racjonalniejszej fabrykacji, 
przez nabywanie nowych, udosko 
nalonych maszyn, Dlatego też fa- 
3 ‘bryki maszyn otrzymują liczne 
7 "i niepewność co do zawarcia tra *jzapytania na wspomniane maszy- 
gu: rl REWA u. tów handlowych nakazują niem- | ny, lecz rzadko kiedy udzielane są 
staw długo jeszcze gnębić będzie |COm rezerwę w stosunku do oce |ziecenia na takowe. albowiem 
stan handlowy b. Królestwa. ny perspektyw gospodarczych na | brak kapitałów oraz wysoka sto- 
Wadliwość ustawy upadłościo- | najbliższą przyszłość. pa procentowa czyni zakup udc- 
wej, kupiectwo warszawskie w s , i lonych t w 
knęło jeszcze w 1840 roku; od o-! „przemyśle maszynowym GH) sa onych maszyn nawe 
ojwienie trwało w dalszym ciągu, |tych wypadkach niemożliwym, 
X jednakowoż stan zatrudnienia nie | kiody takowe są wręcz niezbęd- 


d 


Była ona ważniejszą aniżeli no-i: w roku ubiegłym oczyściło atmo- 
wela wekslowa i ustawy o cze-|sferę niepewności jutra w życiu 
ga kogos i giełdach. |, |gospodarczem Niemiec. Nadzwy- 
E E bla basdz 
twiona. bowiem odnośne | wy Niemiec, pasywność którego 
c ustawodawstwa— austrjac-|ze cały rok 1924 wynosi przeszło 
kie, cuskie, niemieckie i rosyj-|2 miljardy mk. w złocie, jakoteż 
e, bar: 


z 


krok nap 


me, jak np. w Duesseldorfie, W 
przemyśle budowy parowozów o: 
raz wagonów konjunktura jest w 
dalszym ciągu niepomyślna. gdyż 


dyrekcja kolei wciąż jeszcze nie 


udziela zamówień, W przemyśle 
wyrobów żelaznych i stalowych 
sytuacja była naogół zadawalają- 
ca. Stan zatrudnienia w przemy- 
śle wyrobów metalowych był do- 
bry. W przemyśle chem. zmian 
w grudniu naogół nie było. Na 


rynku szkła chemicznego trwało 
w dalszym ciągu ożywienie, pod- 
czas gdy chemikalja laboratoryj- 
ne nie znajdowały zbytu, 
producentów; 
ków. 


ani u 
ani u hurtowni- 


Nr. 28 


2 konferencji 


gospodarczej 


u premjera 
Sprawa ustawodawstwa społecznego 
m. 


W rzędzie czynników, oddziały- 
wujących ku największej szkodzie 
naszego przemysłu na drożyznę pro 
dukcji, nasze najdalej idące w swej 
odrebności prawodawstwo społecz- 
ne zajmuje jedno + miejsc naczell- 
nych. 

Refetując premjerowi całokształt 
zagadnień gospodarczych, przedsta 
wiciele przemysłu wyłuszczyli rów 
nież całą sumę ciężaru, jaki, z po- 
wodu naszego prawodawstwa spo- 
łecznego, upośledza produkcję w 
porównaniu z produkcją przemy- 
słową zagraniczną. 

Wskazano przytem na to, że ka- 
żde poruszeńie tego przedmiotu 
przez sfery przemysłowe bywa, 
wbrew prawdzie, zawsze ogłaszane 
za zamach przemysłu na uświęconą 
zasadę 8-iegodzinnego dnia pracy, 
gdy tymczhsem dążenia przemysłu 
bynajmniej nie idą w kierunku zwał 
czania 8-iogodzinnego dnia, lecz, 
przeciwnie, amierzają do osiągnię- 
cia go. 

Przemilcza się bowiem starannie 
okoliczność, że Polska w swem 
prawodawstwie nietylko wyprze- 
dziła konwencję waszyngtońską, 
lecz i prześcignęła, gdyż obowią- 
zujące u nas prawo 7 46-iogodzin- 
nym tygodniu pracy i 15-todnio- 
wych urlopach powoduje ubytek 
28-iu dni pracy. 

Warunki powojenne gospodar- 
stwa polskiego, które przebyło 
5-cioletni postój, utraciło wszyst- 


kie swoje kapitały obrotowe i po-, 


niosło nadomiar dotkliwe szkody 


rzeczowe, według przedstawień, 
sfer przemysłowych, usprawiedli-|ko w takiej atmosferze powstać | marca. 


wiałyby raczej dłuższy, aniżeli w 


pytanie, jakie to kwalifikacje spe- 


szego towaru i szuka go tam, gdzie 
ks.zt setek godzin, bc >ieczone- 
go odpowiedniemi ustawami, odpo- 
czyniku, nie podwyższa jego ceny. 
Wszelkie cyfrowe ujęcie tego cię 
że._ jest zawodne i nie daje fakty- 
cznego obrazu, bo obci+żenie kosz- 
tów produkcji rozkłada się na 
wszystkie jego stadja i wotyczy nie- 
tylko bezpośredniego obciążenia 
kosztów wytwórczości wyrobu «„oń 
cowego, lecz i wszystkich mater] 
jałów pomocniczych i półproduk- | 
tów, aż do surowca włącznie. 
Fałszywem jest przeto, w opinii ; 
przedstawicieli przemysłu mnie- 
manie, że krótszy u nas czas pracy, 


Sforunki hand'owe 
z Gzechosło wacją 


w zakresie usziachetnienia fowa* 
rów włókienniczych 


Jak komunikują nam z Pragi, 
aktywny obrót handlowy w dzie- 
dzinie uszlachetnienia tkanin ba- 
wełnianych oraz aktywny i pa- 
sywny obrót w dziedzinie uszla- 
chetnienia jedwabiu, przedłużony 
został przez czechosłowackie mini 
sterstwo skarbu do końca r. b., 
czyli dotychczasowy termin (do d. 
31 XII, 24) przedłużony został o 
rok. O dopuszczeniu do przyję- 
cia udziału w rzeczonym obrocie 
decydują odnośne krajowe dyrek- 
cje finansowe, 


Targiw osennew binsku 


Po ukształtowaniu się wszech 
światowych stósunków  pokojo- 
wych handlowych i ekonomicz- 
nych, targi lipskie wykazały nad- 
zwyczajny i jedyny w swoim ro- 
dzaju rozwój. To, co je dzisiaj cha 
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obciąża cenę wyrobu końcowego rakteryzuje, jest to przyłączenie 
tylko w takim stosunku, jaki wyni | się do nich wszystkich gałęzi han- 
ka z bezpośredniego podrożenia dlu i techniki, ostatnio nawet i 
kosztów robocizny z tytułu na- | tych, które dotychczas w targach 
szych ustaw o czasie pracy, urlo- udziału nie brały, dzięki czemu 

. : | targi lipskie stały się prawdziwie 
pach i ubezpieczeniach społecz- uniwersalne i międzynarodowe. 
nych: kumulacja bowiem tego ob- Wiele państw już dzisiaj posiada 
ciążenia czyni jego efekt końcowy, tu własne pawilony lub zbiorowe 


| danie wysiłku pracy wważane je 


dla ogólnego poziomu cen naszych|wystawy. Życie handlowe pod- 


nierównie wydatniejszym. 

Lecz nietylko bezpośrednie szko- 
dy materjalne odgrywają rolę i wa- 
żą na szali; równie poważnie — 


zdaniem przeciwników sfer gospo- | gorocznych 


czas targów ma charakter zupeł- 
nie kosmopolityczny, wskazując, 
że są one rzeczywiście międzyna- 
rodowe, 

Przez przyłączenie się do te- 
targów wiosennych 


darczych — musi być wzięty pod|specialnego targu technicznego z 


uwagę efekt moralny, : 
urabianie się w całem społeczeń- 
stwie zupełnie odrębnej umysłowo- 


powodujący dziedziny ogrzewalnictwa. targu 


poświęconego reklamie i in., oraz 
przez zbudowanie nowej olbrzy- 
miej hali na targu technicznym, o- 


ści, naskutek której ludzie o wie-|bejmuiącym 400.000 mtr. kw. — 
le namiętniej bronią się przed pra-|targi lipskie staną się wystawą, 
cą, niż jej się domagają i każde żą-|jakiej świat dotychczas nie wi- 


i traktowane, jako pogwałcenie e- 
lementarnych praw ludzkich. Tyl- 


st dział, 


Ogólny targ wzorów odbędzie 
się wiosną od 1 — 7 marca, targ 
techniczno-budowlany od 1—11 
Zarząd targów dokłada 


zeo zy mini-|starań, ażeby przybysze z obcych 
innych państwach ozas pracy i nikt | sterstwa pracy i orzeczenie sąłu|krajów doznali wszelkich wygód 
nie jest w stanie odpowiedzieć na | najwyższego, nakazujące czas odpo|! ułatwień. 


czymku wynagradzać hojniej, aní- 


cialne upoważniają właśnie do tego; żeli czas pracy. 


aby w całej Europie najkrócej rra- 
cował i najdłużej wypoczywał prze 
mysł polski, 

Ani szczególne wytężenie, dzięki 
któremu osiągamy większą wydaj- 
ność, ani większa sumienność i sta 
ranność w wykonywaniu pracy, ani 
specjalna jakaś ekonomia czasu lub 
system, któreby wyróżniały naszą 
pracę i dawały jej jakiekolwiek 
szczególne przewagi, nie usprawie- 
dliwiają naszych swoistych przepi- 
sów, które nawet przy równoś i 
wszystkich innych warunków, sta- 
nowióby musiały ciężar nie do : ie 
sienia, : 

Uchodziło nam to w okresie sta- 
łego spadku naszej waluty, dzięki 
kł/remu jedynie obarczające naszą 
wytwórczość ciężar. topniały w 
drodze od wytwórcy do spożywcy. 
Dzisiaj jednakże, gdy w tej 

monecie otrzymuje się zaplate 
za towar, w ,„kiej'się p- ‘osto na- 
kład, nabywca odwraca się od na- 


n 


Delegaci przemysłu stanęli 


stanowisku, że najświeższym dowo | 
dem tego, że prady nowatorskie w | 


Wszelkiego rodzaju informacji 
zesięgnąć można w biurze tar- 
gów, przyczem zaznacza się, iż w 


La korespondencji zarząd targów po- 


siłkwe się też pomocniczym ję- 
zykiem międzynarodowym Espe- 


tej dziedzinie jeszcże nie osłab?y, | Fanto. 


jest tak niedawno jeszcze przez 
sejm uchwalone prawo o schronie 
pracy, wydatnie wykracza poza 
ramy konwencji waszyngtoń” «ciej 
Tej prawdzie — dowodzili przed- 
stawiciele sfer gospodarczych — że 
nasza produkcja przemysłowa nie 
wyjdzie ze stanu chronicznego prze 
silenia, dopóki warunki pracy w 
przemyśle nie zostaną zrównane z| 
warumkami całego przemysłu ż1- | 
chodnio-europejskiego trzeba zaj- | 
rzeć śmiało w oczy, — Przemy- | 
słowy oświadczyli, że * rząd i sejm | 
samo jak dzisiaj już większość | 
społeczeństwa całego, uświadomić | 
scbie muszą, że Polska nie jest, i| 
być nie może wyspą, i jeżeli nią 
pozostanie, to nie zdoła oprzeć się 
zalewowi, który jej życie gospodar- 
cze doprowadzi do upadku. M. B. 
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Eksport z Czechosłowacji wzrósł 


Eksport 


Czechosłowacji wyka-|eksportu o 40 proc. w porównaniu 


zuje znaczny: wzrost. Wartość wy-|do tego samego czasu w roku po- 


wozu w: listopadzie r. z. wynosiła |przednim: 


1,765 miłjonów kor., 
miljonów więcej, 


Pośród krajów, spro- 


czyń o 300|wadzających towary z Czechosło- 
aniżeli w paź-|wacji, 


Austrja i Niemcy zajmują 


dzierniku r. z, Ku wzmożeniu się|pierwsze miejsce. Udział Niemiec 
eksportu przyczynił się głównie|we wzmożonym eksporcie czecho-|5,685,983 mk. fińskich, przedsta- 
wywóz cukru, albowiem w listo-|słowackim wynosi 600 miljonów 

padzie wywieziono cukru na su- koron. Ten ostatni powiększył sie] 


mę 450 miljonów koron, podczas 
gdy eksport takowego w paź- 
dzierniku wynosił tylko 125 milj, 
kor. W ciągu 11 miesięcy r. 1924 
(styczeń listopad), wartość ogól- 
nego eksportu Czechosłowacji 
wynosiła 15 miljardów koron, 
podczas gdy w tym samym czasie 
w r. 1923 wywóz, z kraju tego 
przedstawiał wartość 


isie o 12 milj. koron. 


10,800 mi-: 


zresztą nietylko w stosunku do 
Niemiec, lecz prawie do wszyst- 
kich kraiów, będących odbiorca- 
mi towarów czechosłowackich, je- 
dynie do Francji i Szwajcarji wy- 
wóz Czechosłowacji zmniejszył 
Eksport cu- 
kru w ciąśu 11 miesięcy 
wynosił około 2 miljardów koron 
czeskich, czyli prawie 14 proc. o-| 


r. 1924|/43,7 


Targi w Lyonie, 


Powodzenie targów  lyońskich 
stale wzrasta, Odbyte targi wio- 
sną 1924 r, wykazały nowy wzrost 
liczby wystawców, Ftórzy repre- 
zentowali 14 różnych krajów . 


Nabywcy, którzy w roku 1922 | 


przybyli z 25 krajów. a w 1923 r. 
z 32 krajów — w roku 1924 na- 
leżeli do 47 różnych narodowo- 
ści. 

-Obroty były bardzo ożywione i 


|przewyższały 500 nuljonów fran. 


francuskich. 


Rezultaty były tak zadawalnia- 
jące, iż wystawcy śrieszyli wzno- 
wić swoje ząmówienia na miejscu. 
Już w miesiąc po zamknięciu tar- 
gów. przeszło połowa standów zo 


|stała wynajęta na rok 1925. 


W roku bieżącym targi lyońskie 
odbędą się w czasie od 2 do 15 
marca. Zgłoszenia przyjmuje i in- 
formacji udziela: Foire de Lyon. 
Esperanto-Fako Lyon, France. 


Rekord protesfowanych 
weksli w Finlandii 


W październiku r. z. ilość pro- 
testowanych weksli w Finlandii 
wynosiła 781, stanowiąc "wartość 


wiając jednocześnie rekord w do- 
tychczasowych protestach weks- 
lowych. W tym samym miesiącu 
r. 1923 protestowano 632 weksli 
na sumę 4,0 milj. mk, fińskich, W 
czasie od stycznia do październi- 
ka r. 1924 wzrosła ilość protesto- 
wanych weksli w Finlandji do 
7,633, przedstawiających wartość 
mil. mk. fińskich, podczas 
gdy w tym samym czasie r. 1923 
ogółem protestowano 4134 weksli 


ljonów koron. Oznacza to wzrost gólnefo wywozu Czechosłowacji. jna sumę 32,1 milj. mk. fińskich, 


if 


Rynek pienieżny. 
Warszawska gielda urzędowa. W eczorna pomiełda akcjow?, 


NAREZANA 27 stycznia (Pat). Na| WARSZAWA, 27 stycznia. (A. W. 
zisiejszej giełdzie urzędowej notowa | Wieczorna elda akciowa. 
nia były następujące: Banik zai sk ja 


GOTÓWKA. Bank Handlowy 5,50 
Bank Zachodni 1,80 
Kanty ny. 24 925 Bank Spółek Zarobkowycii 9,50 
dii Kijewski 0,22 
CZEKI. Puls 0,50 
Zgierz 1,20 


Belgja 26.75 


Elektryczność 3 
Holandja 209.57 ka Ga gc 


Siła i Światło 0,40 


Londyn 24,925 

N. York 5.18 owi da 
Paryż 28,01 Węgiel 3,30 
Praga 15,495 Nafta 0,65 
Wiedeń *.30.50 Nobel 1,85 
Włochy 21,65 Cegielski 0,73 
Szwajcarja 100.20 Liipop 0,80 
Miljonówka —, — Mdrzelów 5 

8 proc. pożyczka złota 7,40 Ostrowieckie 7,40 
Pożyczka dolarowa —,— Parowszy Esr 
4 i pół proc. listy zastawne| Rudzki 1,40 


ziemskie 2450 


s x ` Starachowice 2,10 
4 proc, listy zastawne ziemskie 


Zieleniewski 9,65 


18,50, Zawiercie 20,50 

5 pr. obl, m. Warszawy przed-| Żyrardów młode 12,00 
wojenne 18.50 Borkowscy 1,15 

4 i pół proc. obi. m. Warsza«| Haberbusch 6,15 
wy przedwojenne 15.90 Spirytus 3 


Pożyczka konwersyjna 4,40 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,89 


Żegluga 0,22 


Notowania złoteno; 


W dniu 27-go stycznia 1924 r. 


ehia akoma. - , 


A 
Bank Dyskontowy 6.80—6.90 wat AE 
Bank Handlowy 5.30—5,50 New-Jork 19.25 
Bank dla handlu i przem. 0,90—1 Rvda 100,00 
Zurych 100.00 


Bank Małopolski 0,35 
Bank Przem. Lwów 0,39 
Bank Spółdzielczy 13 


Prada A 
przekaz na Warszawę 80.50—8 9 
na Katowice 8045—80.28 


m 


Bank Zachodni 1.80 ; » na Poznań _ S0.55— A0.98 
Bamk Zj. Ziem Polsk. 1,50 Bada na Gdańsk 101 RK 
Bank Zarobkowy 8,75—9,50 Wiedeń czeki 15,600—13.700 
Zgierz 1,20 a bankn, 13,530— 13,530 
Puls 0,50 

Spiess 1,25 


Urzędowa nieta mdańska, 


GDANSK, 27-go stvcznia (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w gitldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 101,09 — 101.81 
100 marek rentowych  125.062—125.683% 


Telegraficzna wypłata na: 


Elektr. Dąbrow. 1,05 

Siła į Swiatlo 0,40—0,41 —0,40 
Chodorów 4,80—4,65 —4,80 
Czersk 0,58—0,68—0,64 
Częstocice 2,30—2,35 
Gosławice 2,20—2,10—2,5 
Michałów  0,48—0,56—0,55 


Warszaw 100 59—101 24 
Cukier 3,80—3,65—3,75 N Jork ę 504.05 - 527.51 
Firley 0,35 Holandję 211.72—212,78 
Wyscka 3,20 utych 101,54—101.88 
Drzewo 0,75—0,80—0,75 Londyn 25.21 


Węgiel (1 i 3) 3,40—3,30; 4) 3,50 


Naa. 086. Notowania gletiowe w Paryżu. 
Cegielski 0,70—0,73 krk: A ae aaie (Fat) ky” 
Fitzner 4,50 Londyn 88 80 
Modrzejów 5,20—5—5,05 Beldja 
Norblin 0,80—0,87 roca mz 
Ostrowieckie 7,80—7,40 a GINĄ 365.00 
Parowozy 0,59—0,62—0,61 Rumunja 9.65 
Pocisk 1 Wiedeń Aba 
m i Zieli i rio andja _— 
Rohu i Zieliński 0,40 Niemcy 441 | 


Rudzki 1,37—135—1,41 ; 


Starachowice 2,10—2,15—2, P 
> TE Notowania nietiowe w Londynie- 


Ursus 1,75—1,70 
Zieleniewski 9,75 LONDYN, 27 stycznia (Pat>— Zam- 


Zawiercie 20,50 knięcie zieldy. 
Żyrardów II em. 12,85—13,20—13,10 N. Jork R 
Borkowski 1,10—1,15 Beldja , SE 
abtk. » 0.20 Hiszpania 82 
J OD Holandia 11,89 SC 
Żegluga 0,22 Portugalia 2.40 
Ćmielów 0,65—0.66 Szwajcarja 24.54 
Haberbusch 6.05—6,15 Francja 88.88, 
Wlochy 115 12 
| Klucze 0,33 ; Danja 26.825 
| Majewski 10,75 Norwegja 31 30.50 
Spirytus 3—3,10 Szwecja 17 78,5 


CIEŁDA PRACY 


A L-MAJSTER 
: Poszukiwane. (ERENT E w kraju lub zagra* 
MŁODA INTELIGENTNA 


nicą (długołetnia praktyce = kilku dü- 
; ; i żych firmach) kawaler. e prosz 
izraelitka z długoletnią praktyką bius | Sbiądać w Adm. „Głosu Polskiego" snb 
rową poszukuje posady od zaraz Pisze | Krem nelmajstet". 755 
również na maszynie. Oferty do „Głos | * 

su* sub R. S“ 756-5 


ARTYSTYCZNE 


malarstwo ręczne ua wszelkich mate 

riałach: obrusy, poduszki i t.d. Cegiel- 

niana M 19 m 11, między 5—5 po poł. 
772—1 


Zaofiarowane:. 
PANNA 


do 4-ch letniego dziecka, inteligentna 
z dobremi świadectwami może się zgło= 
sié Gdańska 17, m. 3 w 10—1! i 5—4. 


< rman 


ease enoamm 
Urocza gwiazda ekranu ame- 
rykańskiego 


| / Norma Talmadge 


w sensacyjnym filmie z cza- 
sów rewolucji rosyjskiej p. t 


f8-LETNIA PANIENKA 


izraelitka noszukulję posady w sklepie 
lub do cukierni, zna branżę kolonialną 
i galanteryjna Qierty do „Giosu* dla 
Zotii Szyłie? 770—2 


WYCHOWAWCZYNI. 


nauczycielka (izr.) z kilkuletnią prak- 
tyka i najlepszemi referencjami poszu- 
kuje posady do dzieci. Zna się także 
na gospodarstwie i frebłostwie. Łaska- 
we oferty pod „Wykwałifikowana” do 
„Głosa”. 754—1 


ga W matni szpiega 
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| Kursy dokształcające 


w zakresie szkoły średniej 
przy P. O. W. w Łodzi 
MII EJ SER A SS: ROŁK1 A. PRACY 
(Piotrkowska 115). 


Zapisy kandydatów-(ek) do wszystkich klas przyjmuje kancelarja codziennie od g. 5.30 
do 9-ej wiecz. 

Początek nowego semestru dnia 3 lutego 1925 r. 
585—6 


GA NARANINNA ARKANA PR PARSNA ANNINA 
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A 
Ke 


KIEROWNIK. 


rk 


SALA FILH ARMONJ 1. 


~ JUtPo = 


Tylko jeden wieczór 
" Pieśni, tańca i humoru 


z udziałem 


HANSI 


URDONOWNY 


(śpiew) 


A. RENSKIEJ 


(tańce) 


3 Dyrekcja kia Alfred Strauch, Tal. 13-85 Ę 
Sala Filharmonji 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, 
gra 


b daja 


F ksza WEZ skrzypek 


Bilety w kasie Filharmonii. 


PODANIA, ODWOŁANIA, ZEZNANIA PODAT- 


KOWE, ZASKARŻENIA, INKASO PROTESTÓW, 
TŁUMACZENIA | KORESPONDENCJE 


we wszystkich językach europejskich 


Przepisywamnia na maszynie. Redagowanie 
aktów, umów i statutów. Sporządzanie bilansów 
i nadzór nad księgowością załatwia działające na 
podstawie reskr. Wojewódzk, w Łodzi za L. Ad. 5194,' 


tl ń - «« 

Biuro próśb, sysas e manie „U EX 
pod kier. kand praw H. BEHRMANA. 
Piotrkowska 26 æ bódź 2 Piotrkowska 26 


prawa oficyna i wejście. 142 -6— 
"ZK ZZ Z WW ZEK ZKE O ZZ OZ KAZ A 


oraz 


Fryderyka JAROSY 


b. artysty i reżysera „Siniej Pticy” 
M W programie: Piosnki pazia, Parodje 
na A. Wertyńskiego, Bolszewiczka, 
Toarneć, Kaukaska Suita, Tańce lalki, 
Taniec wschodni i inne. 


| Bilety w kasie Filharmonii. 


Związek Zawodowy Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych m. bodzi 
(Al. Kościuszki 21). 


W sobotę, dnia sl-go stycznia r. b. odbędzie 
się w lokalu własnym 


Wielki Doroczny Bal Związkowy 


W części 


: SALA F ILHARMONJI:: 


W niedzielę, dr, 1 lutego o godz. 4 po poł. 


irtvści Teatr „NOWOŚCI” w Warszawie 


| wykonają ACE operetkowy | 
Sensacja Sezonu —CLO” najnowsza 


programowej udział biorą znakomici 
artyści Teatru Miejskiego 


pp. Morska, Znicz, Mroziński. 


Pozatem przygotowana jest wielka ilość in- 
teresujących atrakcji jak: balony, loterja fantowa, 
konkurs tańców i t. p. 

Jazz=Band! Humor! Satyra! 


Wejście na bal tylko za zaproszeniami, które 
za uiszczeniem należności, należy zamienić przy 
kasie w dniu balu. 754-53 


operetka Lehara, jest to najbliższa pre= 
mjera w Warszawie. 


UDZIAŁ BIORA 


Eina GISTEDT É 


J. Bukojemska Leczenie zębów i jamy ustnej 
ak Piofrkowska Nr. 86 — dom Pefersilge. 


Porada bezpłatnie! Porada bezpłatnie! 
Wyjęcie zęba 2 złote. 


Przyjmuje od godziny 9 rano do 8 wiecz. bez przerwy. 


Wodewilistka teatru „Nowości” 


K. Dembowski 3 


Tenor, artysta teatru „Nowości“ 


Sí. Nawrot. 


Dyr. kapelmistrz teatru „Nowości“ 


Efektowne kostjumy, najnowsze tańce, o$ta: 
tnie nowości repertuarowe. 


Szczegóły w programach. 


Dr. med. 


Rupię 


samochód 


4-ro osobowy, mało używany ze 
sterem. Oferty z opisem i ceną: 


Choroby skórBa, włosów 
wenoryczae | meczopl- 
Leczenie lampa kwarco 
wą | prom. Raantgesa 
Zawadzka 1. 
Telefon 26-28, 


przyjmuje od %—2 I od 

$doc 8 (ls pen 4—5 
foddz. noczekalnia! 

enaren moar 1 


Pokoju 


Taels. 

odziełnem sej 
ściem w śródmie- 
* ściu poszukuje ofi 
cer sztabowy. Wa- 


Bilety od 2 zł, do 8 zł. sprzedaje kasa Fil 
harmonji codziennie od godz 10 i pół do 


godz. 1 i pół i od godz. 5 i pół do 7 wlecz. 760—1 | 


Skrzynka poczt. 105. 
Poszukuję 


sklepu 


TTT 


Chorohy USZU, 1OSA 


Rio de JE anejro. 


Wyjeżdżam w dniu 29 stycznia, 


przyjmuję polecenia. Załatwię su- EEEE AN roe 


imiennie, Wiadomość: ul. Przędzal- | przy ul. Piotrkowskiej. Oferty sub SAGS 
niana 13, w piekarni 37-2 Pintrkowska 113. |Ofertv da „Głosu” pod „S. U.” 53-2 660—5 


kedaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Tel 


„ 18-57. 


który, 


Najpoczytniejsze 
dzienniki 

wiedeńskie 

„Wr. Allgemeine Zeitung” 


(wychodzi 46 lat) 


„lustr. Wiener Extranlatt 


(wychodzi BÆ lat) 
3 


Cały šwiat cywilizowany 
wyczekuje z napięciem 
sprawozdań uczonego 
amerykańskiego 


Golonel P. A. Fawcefi 


w poszukiwaniu 
kolebki ludzkości, 
odkryć tajemnicze miasto 
białych indjan w Brazy- 
Mi, istniejące 17,000 lat. 


Wyłączność tej publikacji 
posiada 
„Wiener Allgemeinen Zeitung” 


3 


Numery próbne wysyła 
na żądanie administracja 
Wiedeń, I 
Schulerstrasse 14. 


naczelna 


10 OGRODOWA 10 
Połoźniczo-inekologiczm. || 


Dr. med. Szariota Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 


Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med Szarlota Eigerowa r z 
Dr. med Juljusz Baum 


(hiiargiczna. 


KLINIKA 


Tel. 13-57. 


Dr med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1—2-ej), 


Informacje od Gej do 7-ej. 


ma 


6155 


Miejski Kinematograf Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od 26 stycznia do 1 lutego 1925 [roku, 


e Pierwszy raz w Łodzi e 
Dla dorosłych: 


DANTE ALIGHIERI 


Wielki człowiek w życiu swej epoki 
Wizje dziejowe w 10-ciu. aktach. Wy- 


twórni 


„Sindicato Films Storicke* we 
Florencji. 


— Dla dzieci i młodzieży — 


NA DNIE MORZA 


Opowieść marynarska w 6-ciu akt. 


Nad program: Z Tonkinu do Lao- 
Hay, zdjęcia z natury w kolorach, 


Z powodu likwidacji interesu są 


elektryczne 


MOTORY 


nowe firmy Bergmana Berlin, 2 szt. 


7t/2 K. M, 


1 szt. 4 K. M., 


2 szt. 


3 K. M. i 2 szt. 2 K. M. 1430 o- 


brotów 120/220 wolt kompl. 


jak 


również 1 szt. 20 K. M. 3000 wolt 
725 obrotów firmy: Rosyjskie Tow. 
„Wolta*, Rewel używany, lecz w 


b.Prybulski d obry m stanie okazyjnie tanio 


do s rzedania. Łaskawe oferty pod 


„H. 


niniejszego pisma. 


` Potrzebny 


« proszę składać do adm. 


772—1 


CHLOPIEC 


umiejący czytać i pisać, 


Zgłaszać się z rodzicami do 
Adm. „Głosu Polskiego“. Piotr- 
kowska 106. + 797—2 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


kopno i sprzedaż 


ły. sprzedaż 
maszyn do Szy 
-iav Ceny fabrycz- 
ne. Perła i Pomor- 
ski. Piotrkowska 
N: 69, w podwó: 
rzu. 92-—25-k 


ieski ratlerki 
sprzedam, Głów - 
na 32—4, od 11—4. 
775—2-k 


Doniesienia tom, 


Aane re lat 54, 
przystojny, in- 
teligentny, mając 
własny interes 1 
mieszkanie, prag- 
nie poznać pannę 
lub wdowę bez- 
dzietną, inteligent 
ną, z gotówką. Cel 
matrymonialny. O- 
boy z Road 
do Adm iłosu 
Polskiego” pod 
„Matrymonialny*. 

Dyskrecja i zwrot 
fotogratji zapew- 
nione słowem ho- 
uofu. 761 — 2-d 


racowna kapelu- 
Ps Marji Ma- 
jeski iej została 
rzeniesiona z tu; 
awrot 42 na ul, 
Piotrkowską 145, 
prawa oticyna, dru 
gie wejście, parter 
oszukuję Swata 
p lub swatki, Ot. 
do „Głosu* sub 
„M. R.* 24-2 d 


Lokale, mieszkania 


0” wynajęcia duży 
ładny pokój, u 
meblowany, na -Il 
piętrze, z frontu. 
Zgłoszenia od 2—4 
pie 48, m5. 
62—2-m 
Je wspólnego po- 
koju poszukuję 
mlodego człowie 
ka z całodziennem 
utrzymaniem lub 
częściowo. Sien 


kiewicza 29, pr. of. 
l-e w. III p. od 2 -4. 


okoju z kKuciuią 

od gospouarza, 
rejon obojętny,byle 
blisko tramwaju, 
poszukuje nauczy- 
ciel (chrześcijanin) 
Qiterty pod „Nau 
czyciel 25" do 
„Uułosu*, 757— m 


pokój blisko tram- 

waju poszukiwa- 

ny. Zgłoszenia do 

„Głosu"pod „Z, Z.“ 
747—2-m 


parut pokoju 
nieumeblowane- 
go o dwóch ok- 
nach z niekrępu- 
jącem wejściem. 
Dzielnica obojęt 
na. Wiadomość: 
Fabryczna 5 m.21. 
736—2 m 

pokoju poszukuję 
przy rodzinie, 

| Oferty do „liłosu” 
„F.W.P.* 27-2-m 


PERM ZEE 
pE wszyst- 
kie wygody, za- 
raz do odstąpie 
ri; Wiadomość w 
niwie*, Sien 

Meza 67. 
718—1- m 


interesy handlowe 


pres do sprze 
dania Oterty do 

„Pi- 
19-5 h 


„Głosu* sub 
wiarnią* 


> $ 


Ogłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


AMBULATORJUM 


choroby kobiece il — 12 
1—2 
5— 6 


Naj- 


Lagubione dokum, 


pz Józef zou- 
bił dowód oso: 
bisty wyd. w Łodzi. 
719—3 z 


Lombórd Akcyjny 
LIGYTACJA. 


Warszawskie Akc, 
Tow. Pożyczkowe 
na zastaw rucho- 
mośc, Oddział! 
Łódzki, Zachodnia 
31, zawiadamia, że 
5 i 6 lutego 1925 r 
odbywać się będzie 
licytacja zastawów 
od których pro 

centa nie boda 0- 
płacone do 4 lute- 
go. Zainteresowani 
obowiązani są już 
obecnie opłacać 
procenta.Procenta 
pobiera się z góry 
za 1 miesiąc, 748-1 


Dr. £. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 145 
trzeci dom od 
Głównej, 
Przyjmuje od 12—5 
i od 7 —98 wiecz 
Panie od 3—4 

201—10 


Lekarz -dentysta 


F. Seidengari 


Łódź, Zawadzka ID. 
Tel. 59-26. 


Przyjmuje codzien- 
nie od 10—2 i od 
4—7 pp. 545-10 
Á 


iieszKanie 


5 pokoje i kuchnia 
z wygodami, do od- 
stąpienia dla ludzi 
bezdzietnych. Wia- 
domość ul. Wyso- 
KA 12. 750—2 


MASZYNA 


do pisania tirmy 
„Josta* używana 
lecz w dobryii sta- 
nie okazyjnie tanio 
do sprzedania. 
Zgierz ul, Srednia 
N 22, m 4 11 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


423 Krakowie 
ul. Zielona 9 


gotowują do matur 
= wszelkich typów 
EIS do eg~ 
zaminów 2 poszczegó!- 
nych klas Nauka indy- 
widuaina systemem ko- 
respondencylnvm - 


Dr. Maria 


Lewing 0 NAWA 


chor. waneryczuze, 
skórne i moco- 
— piciowe. — 
Cegielniara 6 
g, przyj. 5—11, 5—8 


w niedz i św. 11-1. 
TE EO R MPA 


n med. 


Marceli í Dobrzyński 


Warszawa, Królewsza G 
4 piętro, 4-65. 
Choroby weneryczne , 
skóry i włosów. 
Przyjm. od 9-3 i 6-3 pp 
Panie od 5-6 pp- 04 


Redaktor odpowiedzialny Wiadysiaw Majaisai 


